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Geny ogłoszeń 
za wiersz milime- 
trowy przed 1 złoty 
w tevście50 gr. zu 
tekstem 40 gr. Ogło 
szenia tabelarycz- 
ne 50 proc., a świą- 
teczne 25 proc. dro- 
żej. Drobne ogło- 
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za wy- 
raz, Najmniej 1 m. 

| Za zastrzeżenie miejsca 
dolicza się 25°/ 


Sosnowiec, Sobota 31 października 1936 róku. 
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KIELCE, Marsz Focha 26 (róg Sienkiewicza) tel, 13-78; BĘDZIN, Małachowskiego 74; DĄBROWA, ul. 3.go Maja 14 i Królowej 
Jadwig (róg Narutowicza); ZAWIERCIE, ul. 3-go Maja 5, tel. 97; CZELA DZ. Milowicka N, 5 GRODZIEC, ul. Legionów tel 7.13 66 ta 


Nieinterwencja w Hiszpanii--to farsa 


Żołnierze sowieccy prowadzą tanki 


LONDYN, 30. 10. PAT. Na posje 
izeniu wieczornym  angjelskjej Izby 
Gmin przywódca Labour Party Attle 
eświadczy], że nieinterweneja zbankru 
tewała Procedura komitetu nadzoru 
tad n'einterwencją to farsa. Nieustaja ` 
te cofanie sję demokracji przed grozba 
mi Fj | przeciwników nie zapewni heze” 
ieczeństwa W. Brytanii. 

Z kolej zabrał głos premier 
EPEE 


Bu!: l- 


win, który oświadozył, iż rząd odnjńsł 
cgólne wrażenie, że było kilka wypad- 
ków naruszenia umowy przez došu- 
ezenie sprętu wojennego obu stronom 
walezącym. Naruszenja te nje były je 
dnak tak doniosłe, aby W. Bryiania 
miąła odstąpić od polityki nie! interwon 
cji. Co się tyczy okupacji przez Wito- 
chów jednej z wysp Ba]earskich, to i- 
stotnie była wiadomość, że 700 Wło. 


Anglia me powody po radości 


OQręczie króla 


LONDYN 30. 10. Orędzie królew=-=, 
skie wygłoszone dziś z okazji wznowie » 
wa sesji parlamentu brzmi, jak nä- 
stępuje: 

„Zwracim się do panów po raz 
pierwszy w charakterze panującego.— 
Moje srosunka z zagranicznymi pań- 
stwami są na ogół w dalszym ciągu 
przyjazne, a w szczególności mam na- 
dzieję, że traktat angielsko - egipski 
żył stanowić „początek nowej ery, 

dwrej wspólpraca. angielsko - egip- 
Je bedzie ` wzmocniona: Szczęśliwy 
wynik konferencji o cieśninach ar- 
danelskich “dato dobry przykład da 
przyszłości. SE 

Rząd mój pozostaje uadal ńiedojć 
nie wierny zasadom paktu Ligi Nars- 
dów i podał już do wiadomosci swój 
pogląd na sposoby polepszenia. steso- 
wania tego paktu. Rokowania , locar- 
neńskie trwają. Z niepokojem obser- 
wując przebieg wydarzeń w Hiszęanii 
rząd mój nie szczędził zabiegów, aby 
poprzeć wysiłki humanitarne na rzecz 
iagodzenia doli ludu hiszpańskiego. 
Volsyka rządu mojego dązyła staló do 
ich kalizacji tej ueszczęsnej  walku, 
współpracując wydatnie w odnośnych 
rokowaniach i stosowaniu zawartej u- 
mowy 

Mam nadzieję, że przedsięwzięte ©- 
statnie zarządzenia walutowe rządu 
francuskiego i innych państw otworzą 
drogę dla nowego polepszenia  staiu 
handlu międzynarodowego. Dziękuję 
panom za uchwały powzięte dla utrzy 
mania godności korony Wielkiej Bry- 
tanii. Zasadnicze zarządzenia tla u- 
lepszenia i wzmocnienia siły obronnej 
państwa nadal będa prowadzone. 

Raduję się nowym wzrostem han- 
GOZDAWA POŁANIEC SACZ CER TOBĄ 


Nagi trup mężczyzny 
na torze kolejowym 


Dnia 29 bm. o godz. 23-ej patrol 
straży kolejowej na klm. 146 za sta- 
CJA kolejową. w Piotrkowie napotkal 
ra torze nagiego trupa, mężczyzny, lat 


około 34. Miał on obcięte obie nogi, 
prawą rękę i rozbitą głowę, mózg 1 


części nóg denata rozrzucone były na 
przestrzeni około 50 metrów. Dowo- 
aów osobistych nie posiadai. 

Zabity był ubrany w przyniszezo- 
ne ubranie, bez płaszcza, posiadał no- 
we brązowe pantofle, zakopiański ka- 
pelusz. Prawdopodobnie usiłował wsko 
czyć do ‘pociągu w biegu w kierunku 
Katowie. Zwłoki zabezpieczono do 
brzybycia władz sądowych. Dochodze- 
nie prowadzi. komendant wartowni p. 


Czesław Boroń 1 komisariat P. P. 
Biątelkawia. 


edwarda Vili 


dlu i zmniejszeniem się liczby bezro- 


obotnych. w roku 1900. 


W daiszym ciągu orędzie królew- 
skie mówi o zarządzeniach, dotyczą- 
cych zagadnień polityki wewnętrznej. 


zmarł po długich j 


9-tej rano, o czym zawiadamia 


WARSZAWA, 80. 10. Po ogłosze- 
niu wyroku, Grzeszolski zostaje tyl- 
nym wyjściem wyprowadzony przez 
eskortę. Odjeżdża karetką więzienną 
do więzienia, hy. oczekiwać tam na 
awolmienie. W slad za nim udają się 
taksówką Grzeszolska t obrona. 

Guzeszolska oczekuje przed gma- 
chem więzienia. 

Formalności w więzieniu trwają 
krótko. Otwarły się wrota więzienie. 

Na progu stanął Grzeszolski, dźwi- 
gając w ręku dwie walizy. 


sip 


| JAN KRAFFT 


DŁUGOLETNI PRACOWNIK 'FEATRU MIEJSKIEGO 
W SOSNOWCU, 
cjężkieł cier pjeniach, dnia 29. X. 1936 roku: 
przeżywszy lat 15: 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby, przy ul. Krzywej Nr. 
do kościoła parafialnego w Sosnowcu, nastąpi w dnju 31 b.m 9 De 


chów wylądowao na tej wyspie i zaję 
ło ją, ale według wiadomości rządu 
brytyjskjego te jnformacje są nieścisłe 
Na zakończenie Baldwin oświadczył. 
że wielkim niebezpjeszeństw em dia 12- 
uropy byłoby wzięcie udzjału w wales 
komunizmu z faszyzmem. Żadnej rea 
luzji nje zgłoszono į dyskusję zamknię 
to bez głosowania. 
ODPARTY ATAK, 
LA CORUNA; 30. 10. PAT. . We- 
dług komunikatu . oficjaļnego wojsk 
s'owstańczych na odejnku Teruel koju 
mna rządowa zaatakowała  kolusinę 
powstańców, ale została odparta z du 
żymi stratami. Na froncie Eseurjat 
powstańcy poczynili postepy. Wojska 
rządowe cofnęły sę w kierunku Ma- 
RE Eo ścigane przez. samoloty. Wiel- 


ka hezka milisjantów, walezacy ch pI 


RODZINA. 


Pawel! 

Grzeszolska przebiega szybko przez 
jezdnię... Jest już przy mężu.. Już wy 
ciąga doń obie ręce... Jeszcze chwila, a 
padnie mu w ramiona... 

Ale ( Grzeszolski, którego kamienny 
spokój nie opa.eił nawet w chwili od- 
zyskania swobody uchyla kapelusza, 
całuje żonę w rękę 1 tylko uśmiecha 
się do niej uśmiec hem, pełnym niewy- 
powiedzianego szezęścia. W oezach mi 
socą wesołe, ciepłe blaski.. 

— Moje cudo — szepee wpatrzony 


Co mówi jasnowidz? 


Po wyroku na Grzeszolskiego zwró 
eono się w Warszawie do głośnego ja- 
snowidza inż. Stefana Ossowieckiego 
z pytaniem, kto otruł dzieci piki szej 
skłego. Inż. Ossowiecki pako 
nie Grzeszolski dopuścił się tego osa 

-- Więe może ktoś z otoczenia, kto 
rial eodzienny kontakt z dziećmi? W 
procesie m. in. wysunięto tezę, że tru- 

cieielką była ciotka dzieci, Kuczalska, 
jeden z glównych świądków Oskarze- 
nia. 

— Nie! — edpowjada jnż. Oss owie 
ckj z równą stanowczością — i nie Ku 
czalska! 

— Wynika stąd, że p. inżynier byl- 
hy w stanie rozwikłać tę makabryczną 


` injemnieę... 


— Być może... 
— Więc kto? 
cirul? 
. -~ Na to pytanie nie mogę, niestety, 
odpowiedzieć. 


-— naciera = KlO 


— Dlaczego? 


— Nie mam prawa Nikt. się w tej 


chwali tego ode mnie nie dowie! 

— Może więc pan choć powie, kto 
lub co wzbrania mu wyjawimie praw- 
dy? 

— Sam sobie zabroniłem... — sly- 
szymy zagadkową odpowiedź. 


stronie rządu, przeszła na stronę puw- 
stańców. 

Na odcinku Torrejon Sesena silus 
oddziały rządowe zaatakowały prowjn 
cje powstańców. W natarciu brało u- 
dział 40 tanków pochodzenja sowieckie 
go, prowadzonych przez żołnierzy s 
wieckich. Gelem natarcia było przerwa 
nie linji powstańców, co jednak zipel- 
nie się nie udało. Atakujący zostali o 
depe bniecj i wycofali się, pozostawią 
jac setki zabitych. W ręce powstańców 
wpadło 13 tanków. 


Groźba powodzi 
w woj. krakowskim 

KRAKÓW, 30. 10. PAT. Padające 
vu kilku dm deszcze spowodowały na 
górskich rzekach woj. krakowskiegogo 
znaczny przybór wody. Dziś rano Wi- 
s'a pod Krakowem przybrała ponad 
sian normalny 310 cm. W Krakowie 
do stanu alarmowego brakuje jeszcze 
ponad 2 

W Jowiszowieach w pow. bialskim 
wasła przybrała 4 m. ponad stan nor- 
malay. Soła w Żyweu przybrała 330 
em. W Porąbce, kilka gospodarstw ko 
lo zapsóry wodnej jest zagrożonych w 
„wiązku z czym ewakuowano mieszkań 
ców. Raba 1 jej dopływy ` wystąpiły 
również z brzegów zalewając w kilku 
miejscowościach pola i łąka. W Dob- 


- czycach wylała hm Młynówka. Ra- 


ba zaś przerwaia wał ochronny, żale- 
wajac kilka ulie miasta. 


rzeszolski po opuszczeniu wiezienia 


Przywitanie się z żoną 


w jej oczy — moje cudo... 

Towarzyszący (rzeszolskiema ©- 
brońca adw. Iłofmokl - Ostrowski po- 
leca sprowadzenie taksówki. Kamien- 
ny spokój opuszcza wreszcie (irzeszol- 
skiego. 

- To co za mną, to przesziość, któ 
ra A nigdy nie wróci, a przede mną 
moje cudo, żona! — mówi gloser, pel- 
nym wzruszenia. 

W taksówce w drodze do hotelu na 
Chmielną, Grzeszolski mówi niewiele. 
Trzyma żonę za rękę i patrzy przed 
sichie mglistym wzrokiem, niewidzą- 
cym. Jest spokojny, opanowany, jak 
zwykle. 

— (o przeżyłem podczas tych 22 
miesięcy — mówi. — Konecntrowa- 
łem się w sobie A iem, pagnag 
jak najprędzej wykorz zystać czas, któ- 
ry zmuszony byłem spędzać w oderwa 
niu od życia. 


Potem już do samego hotelu Gtze- 
szolski milczy 


Grzeszolski wróci do Zagłębia 


ina dawne stanowisko w fabryce . 


WARSZAWA, 30. 10. Inż, Zakzew 
ski warszawski przedstawiciel Towa 
rzystw a Sosnowjeckich Fabryk Rur i 

Żelaza, zwrócjł się do obrońcy Pawła 
Grzeszelskiego Zygmunta Hofmokł 

Ostrowskiego z prośbą, by ułatwi] mu 
porozumienie sje Z Grzeszojskim. Jed- 
nocześnie za pośrednictwem ohrońey 
zapsasił Grzeszelskiego wraz z jego 70 


„ofiaruje Gr zeszolskiemu 
` poprzednio stanowisko uważając, że 


„ną na kolację. . 

Inż. Zakrzewski oświadczył, żę tir 
ma zajmie się Grzeszolskim, który 
przez 12 Jat pracy zaskarbił sobie pel 
ne zaufanie dyrekeji, 

Wynika stąd, że firma Hulczyński 
zajmow ane 


zrekabiktawał się cakowjeie. 


i 
x 


a Szpaltach pism 


ZAPCZYCZANA IDEOLOGIA 
Nowe Drogi“ organ Polskiej Partii 
indiyka]nej uskarżają się ostatnio na 
„12 wszędzie wykorzystywane są gło- 

szone przez tę grupę hasła gospodar- 
cze, zaś „plagiatotzy* nie zdradzają 
chęci przyznania się do tego. = * 

„Jaki by nie wziąsć odcinek, wszędzie 
naśladują nasze Hasla, tobi. się proby zer 
wania z z dawnymi dogmatami gospodar 
czymm, musimy jednak pcdkreglic, iż jest 
to mizerne naśladownictwo programu ra- 
dykalno - narodowego. W  naśłaqownie- 
(vie tym nie ma treści, niema lej głębo- 
kiej wiary, że entuzjazm, praca, i orzani- 
zacją przełamie wszystkie trudności. Tę 
wiarę 1 rozmach szerzymy w imię wiel- 
kich poczynań na platformie jedności na 
rodawej. Na tej platformie muszą przyjsć 
do głosu ludzie dobrej woli, boz względu 
na to, do jakiej partii wczoraj - należeli. 
Usłąpić muszą działacze dnia wczorajsze 
go i na nie przyda się nieszczere podszy- 
wanie się pod naszą 1deciogię*. 

Kto sie podszywa, trudno  zrozu- 
mieć. Idzie jednak zdaje sję o niektó- 
re pociągnięcia gospodarcze rządu, 
które miałyby być „zapożyczone“... z 
ideologji „Nowych Dróg”. 


- PRZECIW JUDZENIU. 
. Na łamach „Polski Zbrojnej“ tka- 
zał się bardzo ostry artykuł przeciwko 


organowi p. Rzymowskiego „Kuriero-. 


wi Porannemu*. Powodem ataku był 
artykuł W. Skuzy p. t. „Rodowód 
Drzazgi“, który miał być „obrazem z 
życja wsj współczesnej*. Według woj- 
skowego organu jest ta 

„próba rozszczepiema spójni obywatel 
*kiej na klasy, jest programowe podjudza 
nie chłopa, jest historyczna iłłowajszczy- 
zna i szereg w ogóle nonsensów*. 

„Na scenie (w opowiadaniu p. Skuzy) 
ukszać się musi „pomieszczyk - gieniera?' 
vy w sławie i luksusie zatańczył z księ- 
gzem i komisarzem policji na przekór 
rałopskiej krzywdzie, którą się tuczy“. 

i AR, ——JN—— i 

NOWE POKŁADY WĘGŁA. 

W czasie robót wodociągowych, prowa: 
dzonych na tereaie m. Kowla, natrafiono 
w glębokości 10 m. na pokłady węgła bru 


nainego. Warstwa wegla wynosi półtora 
metra 


Zarząd miasta prowadzi głębokie wier- 


cenia, celem ustalenia możliwości eksploa 
tucyjnej tych pokładów. Przeprowadzone 
próby. co do jakości wydobytego wegla da 
ły wynik dodatni, gdyż wegiel ten zadaje 
się do celów opałowych. 


WYROK NA ŻONĘ - TRUCICIELKĘ,. 


Na wokandzie sądu okr. w Katowicach 
znalazła się sensacyjna sprawa Francisz- 
ki Wlokowej, 43 Ielniej wdowy, zam. w 


Katowicach - Zawodziu, oraz jej zameż- 
nych córek 22-letniej Zofii  Sokorowej, 


15-letniej Marii Baluchowej, wreszcie 17-le 
tniej Gertrudy Wlokówny. oskarżonych o 
zbrodnię otrucia męża i ojca, śp. Piotra 
Wloki, który za życia ciągle się upijał i 
maltretował rodzinę. 

Nie mogąc już dlużej znieść takiego ży 
cia żona, powzięła plan otrucia go, Pomoc 
nym był jej w tym zięć Sikora, który o 
niczym nie wiedząc, dostarczył jej arszeni 

` ku. Sporządzony roztwór arszeniku wlewa 
ła systematycznie do mleka. 

W wyniku przeprowadzonej rozprawy 
sąd skazał Wlokową na 9 iat więzienia, Si 
karową na 8 lat więzienia, Baluchową i 
Wlokówne zaś wskutek braku  dostatocz- 
nych dowodów winy uwolnił. 


B. STAROSTA PRZED SĄDEM. 


Przed sądem apelacyjnym w Poznaniu 
rozpoczą? się proces przeciwko b. staroście 
aziałdowskiemu, Twardowskiemu, skaza- 
nemu za nadużycie na 5 lat wiezienia. 
Nujważniejszym motywem oskarżenia b. 
starosty Twardowskiego jest zarzut sprze 
niewierzenia 22000 zł. spowodowanie 
strat w sumie 406.009 zł. wskutek nieprawi 
dlowego prowadzenia gospodarki finanso 
wej oraz samowolne zaciągnięcie pożycz 
Ai na rachunek powiatu w wysokości 


165.000 zł. 
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Grzeszolski-najdziwniejszy człowiek 


Rozmowa w kancelarii obrońcy 


Jedno z pism warszawski.h zamie 
szcza- następujący . wywiad z Grze 
szolskim: SZR 

Spotykamy. się z Grzeszolskim wie 
ezorem w kancelarij obrońcy. 

Jest tak samo spokojny ale już in- 
ny. pogodny. z: 

— Wyobrażam sobie, z jakim poczu 
ciem tryumfu opuszczał pan czerwono 
mury Mokotowa? 

— Tak. Ża] mi tylko było dyżurne 
go dozorcy, który nje mógł się oswoić 
z moim uwo]nienjiem. Kartę oglądał 
pod światło, polsjegł do naczelnika, wró 
cił, znowu oglądał, zapisał numer poli 
ejanta z którym przyszedłem. 

Wpatrujemy sje w pólmrok pokoju. 
Jak błysk jawi się obraz sali sądowej. 
Przez sekundę wydaje się, że stoj poli 
cjant z podpinką na brodzie, że wyżej 
spostrzegamy bladą, ostrą twarz se- 
dzjego..... W uszach zabrzmiał głebski 
has wzruszonego obrońcy: „Rezmiacy 
tej sprawy wielokrotnie przerastają tę 
sałe.-..*. Złudzenie. 

TAJEMNICA 
NIERUCHOMEJ MASKI 

— Czy może nam pan wyjaśniź ta 
niewzruszonego spo- 
koju? 

— Spokój ekspresji, 
to jest zdobycz dłuższej 
sobą, 

— C(harakteryzacyjnej? 

— Nie „charakterowejć! że tak po 
wiem, psychicznej. Na ławie oskarżo. 
nych siedzjało tylko meje ciało fizycz 
nie, ciało astra]ne kyło gdzie'ndzjej. 

— Może wśród sprawozdawców, Ino 
że nad sędziami... 

— Gdyby mje panowie mogł; obser 
wować przez wizjer w drzwiach wię: 
zienia piotrkowskiego, zauważyliby- 
ście dziwne rzeczy, Cjemno, a nad pry 
<czami poszczególnych więźniów jakieś 
światelka, jakby kocje oczy, To luster 
ką przyczepione w  górze—widziałem 
w nich to, co leatn zobaczyć. 

— (o do żory. nie kontrolowałen:, 
co ona robj. Ale gdy chodzilo np. o 
sprawdzenie stanu zdrowja swojej sio 
strzenicy, która była chora, udawała 
mi sję doskonale. 

— Próbował pan bipnotyzować?. 

— Tak. W więzieniu piotrkowskim 
był niejaki Kalinowski, znany dobrze 
mecenasom Hofmoklom — klijent, Ten 
człowiek był doskonałym medjum. Uda. 
wało mj sie z nim wieje doświadezeń. 


proszę pana, 
pracy nad 


Rozmowa schodzi na temat procesu 
Grzeszolski żałuje, że obrońcy n'e po- 
zwojiłj mu zabrać głosu w ostatūann 
słowje. Chcjał jeszcze odpowiedzieć 
prokuratorowi- Guszkowskjemu na je- 
go tezy psychologiczne. 

Grzeszolski powoli 
fajce. 

W żółtawej twarzy ostro rysuje sie 
przede wszystkim cienki, wysoki nos. 

Przypomniały mi się słowa Urze- 
szolskiego na rozprawie: 

„Często koksowałem się z synem, i- 
lekroć udało mu sję uderzyć mię w 
nos, byłem z n'ego dumny“, 

Zdaje się, że ten nos nie wytrzymałbv 
najsłabszego uderzenia. 
ĆWICZENIA WOLI. 

— Jakim ćwiczeniom zawdzjęcza 
pan ten, jak go nazywano, kamienny 
spokój w nieszeześcju. 

— Ćwiezenie polega na nagniata- 
niu t. zw. pępka metafizycznego, 30!+- 
rius flexus. Znajdzje pan to w Hataje 
gach. Jest to masowanie diafragray 
brzusznej przy pomocy oddechu. Wy- 
starczy w pewnych wypadkach wciąg- 
sąć głęboko powietrze į ucisnąć plusa 
mt diafragmę. a nastęjmje wypuścić pe 


ubija tytoń w 


=- w:etrze powolj nosem. 


— To są ćwiczenia doraźne, gdy je 
steśmy zaskoczeni jakąś niespodzjan- 
ką. W domu przygotowywać się może. 
my do przykrych rozmów drzy pomocy 
doświadczeń na wzór  Frauera, który 
wyznaje tezę, że myśl jest energia, któ 
rą można materia] jzować. 

siadam sobie w ciszy swojego gabi- 
netu, ilczowany od hałasów i na stoj. 
cym naprzeciw fotelu materjalizuję v 
sobie osobę, z którą ma mnie czekać de 
eydująca rozmowy. Omawiam sprawe 
przekonywam. Późniejsza rozmowa ża 
reczam pójdzie po mojej myśli. To tuk 
samo jak z historią o lepienju —gdzicć 
w kraju Mjam - Miam — serca prze 
cjwnika z wosku i przebijaniu ga ud 
żem w przeświadczeniu, że wróg po 
tem umrze. 

W ostatnim tomie Platona, Dośwję 
conym obronie Sokratesa, jest mowa o 
ideach. które materia]jzują s'ę mglist» 
wokół ludzi. 


„NTEWDZIECZNYŚ KLIENT 


«> Czemuż pan nie zasugerował sa- 
dowi. pierwszej: jnstanejj swego uw»l- 
nienia? £ 

— Widocznie między sądem i mną 


stanęła silniejsza indywidualność p. 
mecenasa Zygmunta: (Hofmokq = O- 
strowskiego), = SĘ se 

— To znaczy, że ja pana wkopāłm 
do kryminała — śmieje sję obrońca. * 

— O, nie — Grzeszołski uśmiecua 
s'ę — najprawdopodobniej moja mó? 
sugestywna nie sięga jeszcze ponad $à 
dziego śledczego. 

Przez cały ciąg dotychczasowej roz 
mowy mecenas odbiera telefony z „sa 
tulącjami od przyjaciół į obcych. 

— (zy pan był w kościele po wyj- 
ścju z więzienia? 

— Mogę panu tylko powiedzieć, ż0 
wierzę w Poga i wolność duszy. - 

— (zy pan zamierza teraz wszeząć 
przeciw Kuczajskiej proces 0 to strisz 
ne cszczerstwo? 

[nż. Grzeszolski milczy. Widać ,że 
rie chce mówić na ten temat. Ta nie- 
chęć do rozmowy o sprawach blisko 
obchodzących i przykrych jest zrozu- 
mala u człowieka, który chce zrzućć 
je z siebie i zapomnieć. Nie dziwimy 
się, że Pawel Grzeszolski rozmawia 
chętniej na temat... mistycyzmu. 

DON KICHOT. 


Kiedy pan wraca do Sosnowca 

— Jutro, może pojutrze. 

— A czy to nie jest ryzykowne? 

— Nie. Kiedy widzieli mnie wie- 
zionego przez policję, rzucali kamie- 
niami, ale gdy będę szedł sam nie mi 
nie zrobią. 

— Jak pan sobie radził w więzieniu 

— (pracowałem materiały do książ 
ki „Vademecum zza kraty“ — porad- 
nik cir tych, którzy jeszcze nie siedzia 
li. Cela więzienna. może spotkać każ- 
dego. Wierzę w teorię wielkiej pray- 
gody. Ciekawe: siedziałem w celi 
gdzie umarł Damazy Macoch, wielki 
grzesznik 

Dwie jeszcze książki zamierza wy- 
dać inż. Grzeszolski: jedna pt. „Lun 
Kichot  redivivus" o życju i przygo. 
dach więźnia w jakiejś egzotyczacj 
krainie i drugą fachową z zakresu me- 
ialargii. 

Skończyliśmy tę dziwną rozmowę z 
poczuciem, że mówiliśmy z najdziw- 
niejszym z dotychczas spotkanych ezto 
wiekiem. 

- Fntuzjastyczny wielbiciel Stanisla 
wa Brzozowskiego idzie szlakiem rów- 
nolegtym — od radykalizmu społecz- 
nago do mistycyzmu. 


Wełna z chudego mleka 


Nowy 


Opinia publiczna poruszona została 
wiadomościami o zamierzonej przez 
grono przemysłowców łódzkich produk- 
cji wełny syntetycznej, tak zwanego 
„lanitalu* z mleka. 

Produkcję tę rozpoczęły mniej wię- 


cej przed rokjem Włochy, odcięte na 


skutek kampanii abisyńskiej od dostaw 
surowców zagranicznych. Chemicy wło- 
scy wynalezli wówczas, że 

z mleka można otrzymać wcale nje 

złą wejne, 

potrzebną ua odzież i materiały woj- 
skowe. Pierwsze próby nie dały do- 
brych wyników ponieważ jednak sank- 
cje działały coraz skuteczniej i koniecz 
ność uniezależnienie się od importu za- 
granicznego stawała się coraz bardziej 
palącą, uczyniono wszystko. hy produk- 
cję tę ulepszyć i zaspokoić potrzeby ar- 
miii społeczeństwa. I mimo, że dzis wie 
te państw otworzyło już swoje granice 
dla handlu zagranicznego z Włochami, 
Włochy nie wyrzekły się produkcji „la- 
nitału. i 

Wyvalazkiem 1 eksploatacją włoską 
zaimteresowal się nasz przemysł włó- 
kienniczy. Jest to o tyle zrozumiałe, 
że przemysł nasz pracuje przeważnie 
na imporcie zagranieznym, gdyż cala 
produkcja welny krajowej zdolna jest 
pokryć zaledwie około 8 pree. ogólne - 
go zapotrzebowania. Skoro więe, dzię- 
ki Janitalowi*, można do pewnego 


stopnia uniezaleźnić się od surowców 
zagranieznych, co jest szczególnie waż 
ne na wypadek wojny, niektóre fabry- 
ki łódzkiego przemysłu włókiennieze- 
go skierowalv w tę stronę calą swoją 
uwagę. Zasadniczo cale zagadnienie 
znajduje się w tej chwili jeszeze w 2a- 
lązku Iniejatorzy i organizatorzy tej 
akejr utworzyli 
spółkę akcyjną „Polana“ 

dla eksploatacji wełny syntetycznej — 
Komitet, złożony z trzech osób, a re- 
prezentujący całokształt interesów 
spółki, w osobach: prezesa Kazinierza 
Markona, dyr. inż. Leona Felixa i kon 
su'a Ernesta Saladina, czyni w tej 
chwili starania wśród miarodajnych 
czynników o pozyskanie ich zgody i c- 
wentnalnej pomocy dla tego nowezo 
aziału produkeji przemysłowej. 

Jakkolwiek, jak już zaznaczyliśmy 
cała sprawa znajduje się jeszcze w 
zaczatkach. to ciekawe jest to jak się 
przedstawiaja wobee niej interesy rol- 
nietw» Faktem bowiem jest. że „la- 
riłal* powstaje z kazejny. te zaś wy- 
twarza się z mleka chudego. Mleko chu 
de jest w tej chwili- przez ludność 
wiejską prawie że nie sprzedawane — 
bija ie dzieci wieiskie, używa sie je 
lo różnych potrzeb domowych. noza 
tym skarmia się nim bydło i irzodę. 
Jeżli wiee zarcbek, jaki mógłby osiąg 
agé rolnik ze sprzedaży mleka chu- 


„dziat produkcji przemysłowej 


dego, potrzebnego do wyrobu kazeiny 
hędzie większy od tych niewidocznych 
może odrazu. ale niewątpliwych ko- 
rzyści, jakie przynosi ono zużyte w 
gospodarstwie, to wówczas 

relnikowi opłaci się dostawa mleka. 


Istnieje: tu tylko ta obawa, że przez 
pozbycie się mleka chudego poza dom 
i gospodarstwo, ucierpiećby mogły na 
tem biedne dzieci wiejskie, dia któ- 
rych mleko, chociaż chude, siancwi 
podstawowy pokarm jak również mu- 
siałoby się przestawić skarmianie ja- 
wentarza żywego, zwłaszcza trzody.— 
Niewątpliwie jednak znajdzie sie lu 
jakieś wyjście, 

Odnosnie obaw, wyrażonych prez 
pewne kola relnieze, jakoby produkeja 
„lanitalu* miała zaszkodzić prolukczi 
wełny krajowej, to należy tu stwier- 
dzić, że „łanital* ma zastąpić przecicź 
import zagraniczny pwdezas gdy pro- 
dukeja wełny krajowej jest i zapew- 
ne będzie długo jeszcze lak nieznaczna 
że absolutnie nie zagrozi jej produkcja 
wełny syntetycznej. 

W każdym razie uważamy, że pro: 
dukeja „lanitalu* rozwiązać się mwisk 
nietylko na odeinku przemysłowym, 
ale przede wszystkim na rolniczym — 
Jej rozmiary zależeć mogą w głównef 
niierze od kalkulacji, jaka się w tel 
kwestji ujawni dla rolnietwa. 
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Prowadźmy rachunki! 


Uwagi na „Dzień Oszczędności“ 


Znany na cały świat, jeden z naj- 
bogatszych ludzi w Ameryce, mi]jar- 
der Carnegie; zapytany przez jednego 
ze swych znajomych, jaką diogą do- 
szedł do posiadanja tak wielkiego ma- 
wyjął ze 
swego biurka stary, pognieciony notes 
i pokaza] go Hytającemu. W notesie 
tym najdokładniej pozapisywane były 
wszystkie wydatki, które ponosił w 
młodości przyszły bogacz, a wówezis 
ubogi praktykant w jednej z fiim prze 
mysłowych Amerykj. 

Do bogactwa jest jedna tylko dxo- 
ga: prowadzenie rachunków i oszczędr 
noświ. Smutny jest los człowieka, który 
mając nieraz duże dochody, nje dba o 
swoje wydatki, wydaje pieniądze na 
wszystkie strony, nie licząc co ma, j'e 
wydawał i eo mu pozostaje. Taki czio- 
wiek wydawszy grosz na rzeczy drugo 
rzędne, a nawet zbyteczne, nie ma w 
pewnych chwilach pieniędzy na wy- 
datki koniecznie do życia potrzebne: 
nie mówiac już o chorobie lub nje- 
szezęściu, 

I tu przychodzi najczęściej kon'ecz 
ność zacjągnięcia pożyczki. Nie tak 
jednak nie narusza równowagi między 
dochodem a wydatkamj, jak długi. Z 
chwjla, gdy zacjagamy dług nasze in- 
teresy penjężne zostają nadzwyczaj 
skrępowane. Nie możemy już liczyć 
na cały nasz dochód, bo część jego nie- 
raz dość znaczna musi być odłożona 
na uokrycje rat pożyczkowych. Trzeba 
ujęc nieraz bardzo i dotkliwie ograni- 
zzyć swoje wydatki. 

Leez nieraz niestety bywa tak, że 


'po -zrobieniu pierwszego długu,  czlo- 


wjek przyzwyczajony do. pewnego 
mn'ej Jub więcej dostatniego życia, nie 
może zmusić się do ograniczeń w po- 
trzekach, zacjąga drugą i trzecją po- 
żyezkę, aż straci kredyt i w rezujtacie 
wierzyciele doprowadzają go do rujny 
Potym już trudniej wypłynąć na po- 
wjerzehnię. = s, 

A więs zaprowadźmy rachunki i 
oszczędnoścj pieniężne, ba w tym pro- 
etym prawidle leży droga, jeżeli nie de 
bogactwa, to w każdym razje do życia 
bez trosk; i kłopotów pieniężnych. 


Decydujące chwile 


Znajdujemy się obecnie, jak 
zwykle na jesieni, u progu zwyczaj 
nej sesji parlamentarnej, podczas 
której rozpatrywane są plany bad 
żetowo-gospodarcze rządu na rok 
następny. Zgodnie z postanowie- 
niami konstytucji w listopadzie 0- 
głoszone zostanie orędzie P. Prezy- 
denta Rzeczypospolitej zwołujące 
Sejm i Senat, które rozpoczną swe 
obrady w pierwszych dniach grud 
nia. To też w tym okresie prace 
tządu na odcinku gospodarczym 
obejmują przygotowanie prelimi- 
narza budżetowego oraz kilku de 
kretów. 

Prace nad budżetem dotyczą o- 
statecznego ustalenia preliminarza 
budżetowego na rok 1937/38: W 
prezydium Rady Minisrów prowa 
dzone są obecnie rozmowy Z poszcze 
Fólnymi ministrami nad kwotami 
budżetowymi ich resortów. Defini- 
tywny preliminarz budżetowy na 
następny rok gospodarczy wraz z 
projektem ustawy skarbowej w 
chwali niebawem Rada Ministrów. 

Te prace budżetowe rządu opar- 
te są o zasadę utrzymania i utrwa- 
lenia równowagi budżetowej. Acz- 
kolwiek sytuacja budżetowa Pań- 
stwa poprawia się i dochody skar- 
bowe powoli się podnoszą, w dal: 

m eągu musi być zachowana 


Wspomniany Carnegie radzi w końca 
każdemu: „wydawaj tylko połowe tego 
co zarabjasz i zapjsuj to co wydasz, a 
z czasem będziesz bogatym“. Pamiętać 
więc trzeba, że kto prowadzi rachunki 
i nie marnuje grosza, ten zawsze bę- 
dzie panem nad swymi pieniedzmi i 
takiemu przy uczcjwej pracy nigdy 
ich nje zabraknie. 


Swiat pracy 
wobec „Dnia Oszczędności" 


Odbyta dnia 22 b. m. konferencja 
związków zawodowych į centralnych 
organizacyj spółdzielczych powzięła 
następującą uchwałę: 

„Uznajae, że tworzenie jndywidu- 
alnych oszezędności jako rezerw bez 
pieczeństwa losowego stanowi koniecz 
ność życjowa k]as pracujących, zwię 
ksza jch odporność i niezależność 
materialną, budzi poczucje siły į ułat- 
wia rozbudowę gospodarstwa, stano 
wiącego wyraz potrzeb i dążeń Świata 
pracy, į biorąc pod uwagę, że wytwo 
rzona już jyrzez te klasy potężna sila 


ekonomiczna w postaci wkładów o3z- 
ezędnościowych spełnia niewłaścjwą 
rolę, zasilające w dużej mierze gospe- 
darstwo kapitalistyczne — postana- 
wia: 1) z okazji zbliżającego się „Dnia 
Oszezedności* zwróć ć polskiemu świa 
tu pracy uwagę na znaczenie oszezęd- 
ności indywidualnych, ieh właściwą 
;6tę społeczna į konieczność gromadze 
nia tych zasobów wyłacznie we włas- 
nych spółdzielczych 1ustytucjach pie- 
nężnych na cele wzajemnej pomocy 
oraz dla poparcia finansowego orgi- 
zacyj gospodarczych i zawodowych 
tegoż świata pracy i 2) zapoczatkować 
od dnia wskazanego obchodu roczny 
okres specjalnej propagandy dla jak 
najdajej idącego spopularyzowania 
wymienionych założeń jį wydatnego 
zapoczątkowania koncentracji zasobów 
pieniężnych. W związku z powyższym. 
konferencja stwierdza petrzebę powo- 
lania reprezentacji międzyzwiązkowej 
w postacj Społecznego Komitetu Osz- 
czędnoścjowego, któryby podjął real 
zację obu powyższych punktów niniej. 
szej uchwały”. 

CENE TYWAYARAAŃ ATS, ERT a ERTE E E 


Oszczędnością- budujemy dobrobyt Polski 


Gromadzenie kapitałów postępuje 
różnymi drogamj, najważniejsza jed- 
nak z nich — to oszczędzanie. Przyźwy 
czajenie sqąołoczeństw i do  oszczędza- 
nia uważane jest wszędzie — bez róż: 
ricy ustroju politycznego czy gospo 
darezego — za najwyższe zadanie " 
charakterze narodowym. Nawet w u 
stroju komunistycznym k]adzie sje nä- 
cisk na krzewienie zmysłu oszczędza : 
nia, o czym świadczy ogromny wzrost 
kas oszczędności w Rosji Sowieckiej 
W kapitalistyeznej Angljj król Eg- 
ward VIII wkrótce po wstapieniu im 
tron objal protektorat nad akeją 7- 
szezednictwa narodowego, W Sfanacn 
Zjednoczonych rok rocznie obchodzi 
się nie dzień oszczędnóci, a tydzień 
oszczędności narodowej, z udzjidera 
władz, szkół] -į organizacyj społecz- 
nych. Prawie we wszystkich krajach 
zakłada się Szkolne Kasy Oszezedno- 


duża ogłędność i ostrożność nstala - 
nia wydatków budżetowych oraz 
zasada bardzo skrupulatnej 
oszczę:łności. 
W nowym budżecie powinien być 
położony szczególny nacisk na do: 
stosowanie wydatków do rzeczy wi. 
stych konieczności państwowych, 
aby osiągnąć jak najpoważniejszą 
zniżkę nieproduktywnych wydat: 
ków administracyjnych. 
Tegorocznej wysokości budżetu 


nie można uważać za ideał, odpo- 
wiadający potrzebom Państwa, 


gdyż obeeny budżet wystarcza za” 
ledwie na pokrycie minimum tych 
potrzeb, zredukowanych do osta- 
tecznej niemal granicy. Na skntek 
kilkuletniej kompresji budżetu sze: 
reg potrzeb państwowych nie mógł 
być w okresie kryzysu zaspakajany 
nawet w tak zasadniczych dla Pań- 
stwa dziedzinach jak oświata, obron 
ność kraju itd. Postępująca popra: 
wa gospodarcza i dochodów skarbo- 
wych pozwala na pewne zadośćnczy 
nienie tym potrzebom jednak jesz” 
cze w granicach niewielkich. Nasza 
wydatki budżetowi w przeliczeniu 
na głowę ludności nie są wysokie w 
porównaniu z państwami zagran:cż 
nymi, aczkołwiek pochłaniają one 
w stosunku do wielkości naszego 
dochodu społecznego znaczną jego 


śej, w myśl mądrej zasady, że tam 
gdzie dziecko oszczędza, oszczędzaniein 
interesuje sie cała rodzina. 

W krzewieniu idej oszczędności 
społeczeństwo polskie stara się načo- 
żyć za innymi krajami. Już dziś cia 
łacz polski zakorzenjł sę we wszy 
stkjch sferach naszego społeczeństwa 
Fakt ten przypisać należy w przewaź 
nej mierze pionierskiej pracy P. i. O. 
na polu krzewienia jdei oszczędności 
Co l4ty obywatel Posiada  obeenie 
książeczkę oszczędnościową PIXOS nie 
mówiąc już:o irnych instytucjach osz- 
czędnościowych. Przy PKO załeżoio 
przeszlo 8.000 SKO. skupiających. oko 
io 609.600 młodych ciułaczy. aż, 

92.200.000 książeczek  oszcezędnościw: 
wych, 72.000 kont czekowych, okolo 
839 miln. wkładów, 27 i pół miljardów 
zlotych obrotów czekowych, w czym wi 
miliardów złotych obrotów bezgotówke 


część. Dlatego też, aby nie osłabiać 
tendencji wzrostu tego dochodn, nie 
możemy odrazu podskakiwać w wy 
sokości tych wydatk., lecz musimy 
dokonywać podnoszenie ieh ewolu- 
cyjnie w tempie dostasowanym do 
wzrostu dochodu społecznego. Pra- 
wdopodobnie 

wysokość preliminarzy niektórych 


resortów ministerealnych jak np. 
oświaty, ulegnie pewnemu zwięk- 


szeniu 
i stąd globalna suma prelimina:'za 
budżetowego na rok następny bę- 
dzie nieco wyższa od budżetu tego” 
rocznego. 

Wobec tego, że wysokość wpły- 
wów Skarbu Pańswa zależy od wiel 
kości dochodu spolecznego i od obro 
tów gospodarczych, polityka gospo 
darcza rządu poprzez stwarzanie 
odpowiednich warunków pomagać 
powinna dalszemu podnoszeniu się 
tych obrotów, do czego: najlepiej 
przyczyniają się inwestycje pry- 
watne i inwestyeje publiczne. 

Drugim elementem pobudzania 
produkcji i obrotów gospodarczych 
są przeprowadzane inwestycje pub” 
liczne. Bieżący rok ujawnił pewne 
braki w realizowanym planie in- 
westyeyjnym, które powinny być 
usunięte w opracowywanym 4'let- 
nim planie robót. Ma on wraz z pro 


Zastępea: H. NORYMBERSKI 
Częstochowa, Aleja 38 
Niezrównana książka z przepisami D-ra 
A. Oetkera pt. „Dobra gospodyni pie ze 
sama“ jest do nabycia we wszystkich skie 
pach kolonialnych, księgarniach i u na- 
szego zastępcy. Cena obniżona 30 groszy. 


OUSE ROWE AKT TRS ODRA POZIO AE ZY EESE 
Niniejszym zawiadamiam Sz. Kli- 
entelę Zagłębia i okolicy, że otwo- 
rzyłem w Sosnowcu pierwszorzędny 
salon okryć damskich i futer. Wy- 
konanie według najświeższych mo- 
deli. Celem wprowadzenia Klienteli 
ceny niskie. 
Dla urzędników ceny zniżone. 
B. diugoletni pracownik firmy eze- 
stochowskiej Katz 


B. Sieradzki, 


Sosnowiec, Modrzejowska 8. | 
EELEE. 


e T ER 


wych 119.000 polis na ogólną sumę u- 
Lezpieczenia i 9.000 000 złotycii, 120000 
wpłat i wypłat dziennje—oto rezui'at 
zaufania „jakim się cieszy PKO. wśród 
szerokich warstw społeczeństwa, rezu] 
tat sprężystej i najbardziej nowoczes: 
nej organizacji, łatwości i różnorodne 
śe form oszezędzania. 


dla polityki gospodarczej 


jektami ustaw z nim związanych 
wejść na stół obrad rządu po ostat: 
tecznym opracowaniu budżetu i za: 
powiedzianych kilku dekretów go- 
spodarczych. Poza poparciem inwe 
stycyj przemysłowych i rolniczych 
zadekretowana będzie 
reforma podatku gruntowego, 

w kierunku ujednostajnienia norm 
podatkowych w tej dziedzinie w ca 
łym kraju, i sprawiedliwszego roz- 


działu sumy tego podatku między 
poszczególne gospodarstwa rolne. 


Reforma podatku gruntowego bę 
dzie znacznym krokiem naprzód w 
dziedzinie naprawy naszego syste- 
mu padatkowego, domagającego się 
jak najśpieszniejszej rewizji: Na- 
stępny dekret zrówna pod wzgle 
dem podatkowym przedsiębiorstwa 


publiczne z prywatnymi,  kasujue 
przywileje podatkowe przedsię” 
biorstw państwowych. Wreszcie 
dekretem wprowadzone zostanie 


nowe prawo-karno-skarbowe dosto- 
sowane do nowego powszechnego 
prawa karnego i obejmujące zagad 
nienie naruszania przepisów całego 
ustawodawstwa skarbowego. 

A wiec najpierw budżet, potem 
wymienione dekrety, a wreszcie 
plan inwestycyjny. Wchodzimy za 
em w okres bardzo ożywionej dy- 
skusj! na tematy gospodarcze. 
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Energiczna postawa sosnowieckiej Rady miejskiej 


Oddawna już sa]a posjedzeń raju. 
4. sosuowieckiego nie widzjaja tix 
interesujących momentów w obradach 
ojców miasta, jak w ubiegły czwartek, 


Były to momenty bardzo dja gospo- ` 


darki miasta istotne į o niemałym zna- 
czeniu na przyszłość, 


PAMIĘCI ZMARŁEGO 

Na wstępie posjedzenia przewodni. 
czący prezydent mjasta p. Ńaczkow: 
ski wygłosił przemówienie, poświęco: 
ne pamjęci długoletniego radnego mia 
sta ś. p. Jerzego Wolffa, który by- 
strością swego umysłu i znajomością 
spraw miejskich dobrze służył miastu, 
które szczerze ukochał, ; 

Pamięć Zmarłego Rada mjijejska 
uczciła przez powstanie. 

Skolej |rzewodniczący zakomuni- 
kowal, że na miejsce ś. p, Wolffa weho 
dzi do Rady p. Władysłak: Bugaj. 

SKREŚLONE DŁUGI 

rrawdzjwą sensację wywołała o<- 
czytana przez nacz. Sulikowskiego de- 
eyzja centralnej komisji oddłużenio- 
wej. Komisja ta stwierdziwszy, że sy 
tuacja Sosnowca jest wyjątkowo trud- 
na, skreśliła ponad dwadzieścia po- 
zycyj zadłużenjowych miasta. W stu- 
sunku tylko do samego skarbu pań- 
stwa pozycyj takich jest dzjesieć, a 
ponadto skreślony długi miasta w Fun 
duszy Pracy, w Banku Gospodarstwa 
Krajowego, z tytułu ubezpieczeń tt. 
-N7 ten sposób dotychczasowe zadłuze- 
tie miasta z ponad 27 mjłinoów zło: 
tych zmniejszyło się o 14.424.109 zl, 
W fej sumie mieści sję też pożyczka 

ulenowska w wysokoścj bezmała 9 
r pół milona złotych. W ten sposób 
wsnowjec przestał już być  męczony, 
szęz zmorę pożyczki Ulena, która 
dękała go przez przeszło dziesięć lat. 


„.Obęcnie zadłużenie miasta wynosi 
12 miljonów 648 tys. zł. ; 


OBRONA ZAGŁĘBIA 


Po radosnej nowihje o oddłużeniu 
miasta przyszła kolej na mniej rados- 
ną sprawę zlikwidowania wydzjału 
hutniczego w Szkole Górniczo-Hutni- 
czej w Dębrowie. W sprawie tej prez. 
Kaczkowski odczytał protest przeciw- 


ko tej likwidacji jako dalszemn po- 
mniejszanju znaczenia Zagłębia  Dą- 


prowskijego, 
W dyskusji r. Saper zwrócił uwa- 
gç, że zatarg z czynnikami decydują- 


symi o wydział hutniczy jest tylko 
fragmentem całej akcji, skierowanej 


io uczynienia z Zagłębia głuchej pro- 
wincji, Sprawa wydzjału hutniczego 
iest stosunkowo sprawą drobną wobee 
pogłosek o mającej nastąpić likwida- 
cji województwa kieleckiego į parce- 
lacji jego terenu między sąsiednie 
województwa. Mówca wzywa prez. 
Kaczkowskiego do przeciwdziałania 
temu nje tylko w charakterze prezy- 
denta miasta ale į jako poseł w Sej- 
mie. 

Radny dyr. Mazur, wskazawszy na 
kilką niepokojących faktów, między 
innymi na zniesjenje w Zagłębiu kilku 
szkół zawodowych, wyraził obawę, że 
Zagłębie stanie sie wkrótce nie nie 
znaczącą kolonią śłąską. 

Ze swojego stanowiska znalazł też 
słowa potępienja dla projektu likwi- 
dacji wydziału technicznego w Dąbro- 
wie r. Bielnik, który oświadczył, że 
nje chodzj tu o zaspokojenie atnbizyj 
lokalnych, a o to, że Szkołą Górnjezo- 
Hutnicza w Dąbrowje dawała i daje 
Polsce dobrych fachowców, najezyściej 
synów robotniczych. Najważniejsze 
jednak jest to, że ze szkoły tej wyszły 
szeregi naidzielniejszych niepodległo- 
ściowców, ma więć ona swoje piekne 
tradycje, które należy zachować. 

Protest przeciwko likwidacji wy- 
dzjału hutniczego Rada miejska ueawa 
liła jednogłośnie. 

„ Od siebje- dodajemy. że speawę 
stopniowej likwidacji Zagłębia omó- 
wiliśmy w feteljonie niedzielnym w 
ubiegłą niedzielę į że stanowiska na 
sze oraz arguggentyv. brzez nas użyte 


cąłkowicje były zgodne z tym, cv się 


mówiło na posiedzeniu Rady miej- 
skiej. 
TELEFONY W SZKOŁACH 


Następnie Rada miejska zajęła się 
nagłym wnioskjem w sprawie zaloze 
nia telefonów w szkołach _ powszuch- 
nych. Jak wiadomo, władze nadzorcze 
skreśliły wydatek na ten cel. Przywró 
cenie telefonów jest cczywiścje kon >- 
czne, choćby tylko dla porozumiewa va 
się w pewnych wypadkach rodziców 72 
szkołą, eo się dzieje z jch dziećmi. Uza 
sem jest potrzebna nagla pomoce ichar 
ską, kjedyindziej telefon staje sję nie- 
zbędny przy organizowaniu imprez 
szkolnych. 

Nagłość wniosku motywował radcy 
dyr, Ledwos. Wnjosek uchwalono jed 
nogłośn e. 


PORZĄDEK DZIENNY. 
Dopiero po załatwieniu tych spraw 
przystąpiono do właściwego porząlizu 
dzjennego, który przewidywał uchwa- 
lenie kilku dodatków komunalnych du 
podatków i opłat państwowych. Rare 


rentem tych spraw był r. Szenk, U- 
chwajono więc następujące dodatki; 
do państwowego podatku od njetutche: 
moścj, do opłat stemplowych od aktów 
notariałnych, do podatku od gruntów, 
do ceny Świadectw przemysłowych. 
do podatku od energiji elektrycznej. oJ 
opłat patentowych na wyrób i sprze- 
daż alkoholu. 

Uchwałono też zaciągniecje 420 tys. 
zł. pożyczki z BGK. na budowę osielia 
robotniczego w pobliżu ulic Suchej i 
Lwowskiej. 


GD POWIEDZI NA INTERPELACJE 

W zakończeniu posiedzenia p. pre- 
zydent miasta udzielał odpowiedzi na 
interpelacje klubu PPS., zgłoszone na 
poprzednim posjedzenju, w sprawie 
biura podań, mieszczącego się w gina 
chu ratusza i opieki ]ekarskiej na ko. 
lonjach letnich. 


SPRAWA R. OLEARCZYKA. 
_ I na czwartkowym posiedzeniu Ra 
dy przy okazjj omawianja spraw sze»l 
nych r. Bielnik w imieniu Klubu PPS 
zgłosił oświadczenie w sprawie kierow 
DEROTA RaR AES 


Po oświadczeniu p. premiera 


Dziś obrady Komisji mięczyzwiązkowej 


Jak wczoraj obszernie donjeśliśmy, 
premier Składkowski przyjął delega- 
cję przedstawicieli górniczych związ- 
ków zawodowych, którzy przedstawili 
p. premierowi swe postulaty. w spra- 
wie skrócenia czasu pracy. 

Premier Składkowski oświadczył 
delegacji, że poleci przygotować jako 
przedłożenie rządowe wniosek ustawo 
dawczy o udzielenie przez Sejm rzado- 
wi pełnomocnictw do skrócenia czasu 
praey w górnietwie. : 
Przedstawiejele związków 
wych w Zagłębiu Dąbrowskim, docenia 


ZAWOAO 


jac ważność:i- zasadnicze znaczenie 
sprawy skrócenia ozasu pracy, wstrzy- 
mują się narazje od wypowiedzenia 


swej opinij o sytuacji, jaka wytwerzy 


ła się po oświadczeniu premiera Sklad 
kowskiego. 

Dopiero w dniu dzisiejszym w Ka 
towjcach odbędzje sję zebranie komisji 
mjędzyzwiazkowej z udziałem przed. 
stawicieli trzech Zagłębi węglowych. 

Delegacja złoży sprawozdanie z sd 
bytej audiencji u p. premiera, poczym 
podjęte zostaną odpowiednie uchwały. 


Na pomóc zimową bezrobotnym 


Normy dla sfer gospodarczych 


W zainicjowanej przez najwyższe czyn 
niki w państwie akcji pomocy zimowej 
dla bezrobotnych, nie może zbraknąć sfer 
gospedarczych. Wszystkie organizacje go 
spodarcze przystąpiły też do tej akcji, a 
Związek izb Przemysłowo - Handlowych 
dia nadania udziałowi sier gospodarczych 
jednolitych ram, ustalił na zasadzie po- 
rozumienia z centralnymi organizacjami 
gospodarczymi normy wytyzne świad- 
czeń ze strony przemysłu i handlu. 

Normy te przedstawiają się nasiępują- 
co: 

Przemysł: 1 do 2 premilie od obrotu, 
osiągniętego w roku 1835. W granicach 
tych — poszczególne związki branżowe 
określić mają ostateczne siawki obowiązu 


jące, w zależności od charakteru przed- 


siębiorstw; przewiduje się mianowicie, że 
wyższe stawki powinny być ustalone dia 
przemysłów surewcowych, niższe zaś dla 
tych gałęzi przemysłu, w obrocie których 
stosunkowo dużą role odgrywa wartość 
zakupywanego surowea i półiabrykatów. 
Ofiary, obliezene wedle wskazanych norm 


mogłyby być wplaccae bądź jednoraza- 
wo, bądź w ratach miesięcznych w ciągu 
5-ciomiesięcznego wxresu niesienia po- 
mocy. 

Przemysły, które zbiorowo zaofiarują 
pomoc w naiurze (cukier, tluszeze. węgiel 
nafta, mydło, materiały odzieżowe itp.) 
powinny być bądź w całości, bądż w czę- 
ści, odpowiadającej wartości ofiary w na- 
turze, zwolnione od obywatelskiego obo- 
wiązku świadczenia w gotówce. 


Handel: Od przedsiębiorstw I katego- 
rii minimum sł. 500, II kateg. — zł. 50, HI 
kateg. — zł. 20, IV kateg. — 3 zł. 


Równoczśśnie Izba komunikuje, iż 
Związek lzb Przemysłowo - Handlowych 
za pośrednictwem Qgóinopolskiego Oby- 
watełskiego Komitetu Pomocy Zimowej 
Bezrobotnym, czyni starania o to. by 
wszelkie ofiary sfer gospodarczych na 
akcję pomecy podłegały potrąceniu z do- 
chodu, podlegającego opodatkowaniu, jak 
również o zwolnienie ofiar w naturze z 
innych ciężarów publicznych. 


Przed Świętem 11 listopada 


w Będzinie 


Ped przewodnictwem wiceprezyden 
ta m. Będzina p. T. Goca odbyło się o 
negdaj organizacyjne zebranie |oka]na 
go, komitetu obchodu święta 11-go li- 
stopada. f 

W skład prezydjum komjtetu zosta 
li wybranj: wicepr. T. Goe — przewo 
dnijezący, nacz, Milianowicz wiceprze 
wodniczący į p. St. Szezypiński — se 
kretarz. 

Poza tym w skład prezydium komi 
tetu wchodzą przewodniczący poszcze 
gólnych sekcyj, Przewodniczącym sck 
cji finansowej wybrano p K. Lenga- 
sa. sekcji technicznej n. b. Mansiar- 


naiwni LD a 


skiego į sekcji imprezowej p. B. Za- 
górskiego. 3 

Do komisji rewizyjnej zostali wy 
brani pr.: kom. Truszkowski, Rechuje 
i Żak. 

‘Program uroczystości przewiduje: 
nabożeństwo, koncerty orkiestr w kiiku 
punktach miasta itp. Szczegółowy pro 
gram opracują poszczególne sekcje. 

Wysłana zostanje również depesza 
hołdownicza do gen, Śmigłego - Rydza 

W wolnych wnioskach nacz. K. I.en 
gas zgłosił projekt, aby jednej z ulic w 
mjeście nadać nazwę związaną ze świę 
taza LI liatąmdn 


nika szkoły na Środali į radnego mía 
eta pm, Olearczyka. 

Smutna ta sprawa odbiła się głoś- 
nym echem w całym Zagłębiu. Jak 
wiadomo, p. Olearczyk po pozbawien:u 
go kierownictwa wpadł w rozstrój ner 
wowy, którego wynikiem był znany 
incydent w szkole. 

Klub PPS. w swym oświadezć: j: 
zwraca uwagę na niepożądane skuniki 
poniewierania godności ludzkiej. Jak» 
przykłady: wymienione są tragiczna 
wypadki: w Warszawie z Szymikjetm. 
w ubezpiecza]ni łódzkiej į wśród nau- 


ezycieļi Klub PPS. przestrzega 
przed dalszym stosowańjiem tvk 
metod. 


Oświadczenie Klabu Rada miejska 
przyjeła jednogłośnie. 


DRZAZGI. 


~ Wyroki 


Proces i uyrok w sprawic Grzc- 
szolskiego przyćmit rozgłos wyroku 
radomskiego na Kreysztoforskiego ti 
towarzyszów. A przecież ze stanowi- 
ska społecznego wyrok ten ma nierów 
mie większe znaczenie niż uniewinmie- 
mie Greeszolskiego, którego sprawa do 
tyczyła tylko jego najbliższych. 


Tymczasem Krzysetoforski był szko 
dnikiem spolecznym, jego wina przy- 
ntosla szkodę każdemu e nas, Czy to 
jako platnikowi podatków, czy też po~: 
prostu jako obywatelowi państwa, któ 
re było okradane. Dlatego  skazamte 
defraudanta na 15 lat więzienia nie 
jest zemstą społeczną, ale sprawiedli- 
wą karą za straty mie tylko pieniężne, 
ale i moralne, jakie wyrządził spote- 
czeństun. 

la innym miejscu pog Czyicl- 
nicy dwa inne wyroki za defraudacje. 
W jednym wypadku sąd skazał winne 
go na 8 i pół roku więzienia, w drugim 
dwuch innych oskarżonych ma 5 lat. 


Każdy taki wyrok utrwala w spo- 
łeczeństwie przekonanie, śe jednak są 
złodeiejstwa, które nie uchodzą bez- 
karnie. 


Człowiek teatru 


Przez dlugie, długie lata przy wej- 
ściu do teatru soenowicckiego stuit sta- 
ruszek i albo odbierał od wchodzących 
bilety albo spreedawał programy. 

Od pewnego już czasu staruszek 
mie sto, już u wejścia. Zastąpili go 
inni, młodsi bileterzy. 

Staruszek ten wczoraj umarł, a na- 
zywał się Jan Krafft. 

Można śmłiuło powiedzieć, że nie 
ma w Polsce wybilnego aktora, ktory: 
by, bawiąc kiedykolwick w teatrze so- 
snowieckim, nie zna! Kralfta. Stare- 
go Kraffcia szanowali i lubili uszyścy 
nityści, bo byl to paudziwy człouiek 
tcatru, a specjalnie teatru sosnowiec 
litego» 

Śp. Jan Krafft przeżył 25 lat, a 
w tym. 40 lat w teatrze sosnou icckiim, 
któremu służył od samego początku 
jego istnienia. Za dawnych lat byt ma- 
szynistą teatralnym, który na scenie 
spełnia ważną funkcję dyrygowania 
pomocnikami przy ustawianiu dekora- 
cy] i regulowaniu światła na scenic. 

_  Wezoraj zagasły dłoń wszystkie 
światła. Niechaj spoczywa w pokoju. 
BABE TOT TEADE RRR ENSERES D ANTEE 


POMOC BEZROBOTNYM TO 
NIE JAŁMUŻNA—TO TWÓJ 
OBNWIATEK 


— ie — — 


Nieszczęśliwy wypadek © 
NA KOPALNI. s 

Roman Bugajski, lat 33, robotnik Tow« 
Qrodzieckiego w Grodźcu uleg! wczoraj 
_ uleszczęśliwemu wypadkowi złamania ne 


= i wskutek oberwania się zwałów wegla. 


Bugajskiego umieszczono w szpitaių 
Ubezpieczalni Społecznej w Czeladzi. 

Stan jego zdrowia nie budzi poważniej 
szych obaw. 


esya 


. EJ 
Biblioteka Nr. 1 

POLSKIEJ MACIERZY SZKOLNEJ. 

A Biblioteka nr. 1 została przeniesiona 
= z Domu Katolickiego w Sosnowcu na Po- 
goń ul. Orla 16 i jest otwarta codziennie 
'a wyjątkiem niedziel i świąt od godz. 16 
do godz. 20. Biblioteka posiada  Łogaty, 
księgozbiór  beletrystyczny i naukowy. 
E Wszyscy b. czytelnicy biblioteki nr. 1 pro 
'szeni są o zwrot wypożyczonych książek, 


Uzupelniając woorajsze nasze spra 
wozdanie z posjedzenia Izby przemy- 
słowo-handlowej, komunikujemy, że na 
bosjedzenjiu tym był obecny naczelnik 
wydziału przemysłowego urzędu woje- 
iwódzkiego jnż. Zagrodzki i kjerowr:ik 
wydziału Izby skarbowej K. Dabrow- 
ski, 

W tej części przemówienia prezesa 
Izby pos. Sowińskiego, które było po 
święcone obronie województwa kiele- 
ckjego, które ma być zlikwidowane, 
mówca wskazał na posjadaną przez 
nasze województwo tańszą siłę motory 
*zną i na rozwój elektryfikacji. 


Województwo kjejeckie dużą poła- 
cją graniczy z Wisłą i z czasem po ure 
gułowanju Przemszy i Wisły otrzyma 
dobrą komunikację wodną, w konsek- 
wencjj czego uzyska możność taniego 

azania się z morzem, to ogromnie 
ułatwi możliwości eksportowe. Połoźe 
nie centralne naszego województwa 
xwarantuje większe bezpieczeństwo 
dła zakładów przemysłowych w razie 
działań wojennych, Z tych względów 
istnienie tego województwa jake jed. 
nostki samowystarczalnej uważać na- 
leży za konieczne. z 

Po przemówieniu prezesa Izby wi 
cedyr. Siekańskj zobrazował ostatnie 
prace Izby, a mee. Braun omówił aktu 
alne zagadnienia w zakresje prawa go 
srpdarczego. ; 

Prócz rezolucyj, © których pisaliś. 
my wczoraj, uchwa]ono też rezojucję 
na wniosek r, dyr. Grychowskiego w 


Po uchwaleniu  rezolucyj w spra- 
wie usta]jania i ujawniania cen pow- 
szechnego użytku wybrano komisję, 
mającą badać te ceny. W skład tej ko 
a E 


Czy Cżeladź odzyska 
szpital zakaźny? 


Brak szpitala zakaźnego w Czeladzi dał 

się peważnie we znaki nie tylko mieszkań 
com Czeladzi ale i okolicznych miejsco- 
Wo5stI. 
Z chwilą zlikwidowana szpitalika na 
Skałce pod Saurnem poczęły Się coraz 
częściej zdarzać wypadki chorób  zakaż- 
nych, które obecnie przybrały nienotowa 
ne dotąd formy. 

W samej Czeladzi na tyfus brzuszny i 
szkarlatynę zachorowało około 15 osób. 
Walka z tymi chorobami jest bardzo ucią 
żiiwa ponieważ chorzy nie są absolutnie 
izalowani i leżą w prywatnych mieszka- 
=» ach, Nie też dziwnego, ze zakażeniu ule 
guja nieraz całe rodziny. 

Na temat przywrócenia szpitala zakaź 
rego w Czeladzi mówiło się bardzo wiele, 
aie nie dotąd nie zrobiono. 

Odbył się cały szereg zebrań przy 
czym rzucano kilka projektów urządzenia 
szpitala na Renardzie, a następnie w 
Grodźcu. 

Projekty zostały jednak na papierze. 

Obeenie brak szpitala zakaźnego odczu 
wa się coraz bardziej. Nie chodzi w tej 
chwili o to, czy będzie on urządzony w 
Czeladzi, czy w Grodźeu. Istotnie jest to 
ażeby otwarty szpilal taki hył jak najprę 


CWA nan 
Baii w ZPN a 


misji weszli radeowie: Garliński, Ka- 
bas, Strojny, Grutensztajn, Kotowski, 
Stiller, Laubjtz, Jankowski i jeden z 
radeów częstochowskich: 

W dalszym ciągu zebrania dyr. K. 
Gadomski zreferował preliminarz i- 
dżetowy Izby na r. 1837 oraz projekty 
statutów służbowego i emerytalnego 
pracowników biura Izby. Statuty : 
preliminarz przyjęto kez zmian. 


Trzeba 5 milionów złotych 


na pomoc bezrobotnym 


Zamykając posjedzenie prezes So- 
wiński zwrócił sję z apełem do wszy- 
stkijch obecnych o poparcie akcji zimo- 
wej pomocy dła bezrobotnych, którą 
ma być objętych około 60.000 rodzin 
tj. 140,099 głów, do czego potrzebni 
bedzie kwota 5.000.000 ` złotych. 

Apel prezesa Izby spotkał się z ży 


ezliwym przyjecjem ze strony całej 
izby. 


Wiadomości bieżące 


Dziś: Luayli P. M. 


Sobota 
Jutro: Wszystkich Świętych 
5! "Wschód słońca: 7.30 
Październ 


Zachód słońca 4.02 


TEATR MIEJSKI 
W SOSNOWCU 


Dziś o godz. 20.36 po raz 22-gi ciesząca 
się niesłabnącym powodzeniem swietna: 
sztuka W. Fodora pt. „Matura“ 

W niedzielę o godz. 16.30 sztuka K. H. 
Rostwarowskiegv pi. „U mety“, Wieczo- 
rem o godz. 230.20 sztuka W. Fodora pi. 
„aiatura”. 

Początek o godz. 7 wieczorem. 


.. 
.. 


Numer jutrzejszy 
„LAPRESU ZAGŁĘBIA”. 

Jutrzejszy, niedzielny numer „ilxpre- 
su Zaglębia'* ukaże sie w objętości 1 
stron. W numerze tym poza zwykłym 
materiałem redakcyjnym znajdzie się no- 
wy dział pt. „Zdarzenia i ludzie‘ z pięk- 
nym wierszem na dzień zaduszny B. Kan 
skiego. Na innym miejscu znajdzie się 
felieton radiowy, poświecony gminie Niw 
ka i Modrzejowowi oraz, jak w każdą nie 
dzielę, interesująca nowela. 

Numer uzupełni kronika tygodniowa 
artykuł, poświęcony pamięci zmarłych, a 
dła młodocianych Czytelników dajemy 
nasz tygodniowy dodatek „Jutrzenka“ z 
pierwszym bardzo ciekawym opowiada- 
niem o mądrym Burku.. 

— AE —— 

— DZIŚ POSIEDZENIE RADY MIEJ 
SKIEJ. Dziś odbędzie się posiedzenie 
Rady Miejskiej w Sosnowcu. Porządek 
otrad: uzupełniemie uchwały Rady Micj- 
skiej z dn. 2 1 0 czerwca br. w sprawie za- 
ciągnięcia pożyczek od Banku Gospodar- 
stwa Krajowego w związku z budową o0- 
siędla robotniczego w pobliżu ulice Suchej 
i Lwowskiej. 

— Z PCK. w SOSNOWCU. Zarząd od- 
działu Folskiceo Czerwonego Krzyża W 
Scenowcu podaje do wiadomości, iż z dn. 
30 września br. p. Czesław Sroczyński 
przestał pracować w lutejszym oddziale 
POR. a funkcie powyższego z dniem 1 
października br. objął p. leofil Maślanka 

— SKRADZIONA MAKYNARKA. Po 
licja w Sosnowcu odebrała od zatrzyma- 
nego złodzieja marynarkę, która uszyta 
została u krawca Falzena w Sosnowcu, 
przy ul. Czyslej 8. W Kicszeni marynar- 
ki znaleziono dwa bilety do teatru miej- 
skiego w Sosnowcu z datą 56 wrześma br. 

Marynarka jest do sbejrzeria w Wy- 


. dzialo śledczym w Sosnowcu 


— ZE STAROSTWA  BĘDZIŃSKIE- 
GO. Starosta powiatowy. J. Boxa wyjc- 
chał dziś w sprawach urzedowych do 
Warszawy. 

. o . 

Dzs rozpoczął urzędowanie w staro- 
aiwio w Będzinie newomianowany wicesta 
rosta powiatowy p. Trznadel, dotychcza- 
sowy wicestarosta w Olkuszu. 


— „CZARNA KAWA“ W BĘDZINIE. 
Koło przysposobicnia wojskowego kobiet 
w Będzinie urządza dnia 7 listopada 
„Czarną kawe“ w salach klubu urzędni- 
ków samorządowych. 


Największy aktor śwlata 


Wallace Beery 
w największym filmie 


BOHATER 


wkrótce ??? 


W miegzkanii 10 


Radość u pp. 


Całe Zagłębie z napięcjem į ogrom 
nym zainteresowaniem Śledziło tok roz 
prawy Sądu Apelacyjnego w Warsza- 
wie w sprawje Pawła Grzeszolskiego. 
Napięcie to doszło do punktu kulmina 
cyjnego w dniu, w którym miał być o 
głoszony wyrok, 

Szczególne jednak zajnteresowańnie 
wykazywała Pogoń, jako teren, w któ 
rym fama o  Grzeszolskim, jako do- 
mniemanym truciciejlu wyrosła do ol 
brzymich rozmiarów. 

To też już na parę godzin przed 
ogłoszeniem wyroku na ulicy Rytuej. 
gdzje mieszkają Bugajowie można by 
ło zauważyć pewien niejrokój wyczeki 
wania i stan podgorączkowy. Jak 
wielkie zainteresowanie było tą spra 
wą świadczyć może fakt licznych zakła 
dów czynionych na Pogoni między 
dwoma różnymi obozami. 

To też z chwila pojawien'a się na 
Pogoni l-go sprzedawcy nadzwy- 
czajnego dodatku, dosłownie tļumy cie 
kawych wyległy na ulice a pekata tecz 
ka sprzedawcy poczęła się błyskawicz- 
nie opróżniać. i 

Było interesujace, jak zareagowali 
na wyrok Bugajowie?. 

W krótkim czasia pyran bustyy kge 


am iepa 
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Nie chcę czego innego, bo z doświadczenia 
wiem, że NIVE! nie mogą zastąpić naweł naj. 
szumniej zachwalane naśladownictwa. Tylko t 
NIVEA zawiera EUCERYT i dlatego ta 


nadzwyczajna skuteczność I 
Do nabycia tylko w oryginalnych opakowaniach tł 


W pudelkach blaszanych po cenie: 


zł 0,40 ~ 0.75 = 1,40 i 2,60 


W lubach czystocynowych: 


zł 1.351 2,25 
PEBECO Spółka Akcyjna w Pazoaniy 


Piękny czyn 
PRACOWNIKÓW TRAMWAJOWYCH. 

W związku z uroczystością poświęcenia 
kamienia węgielnego w budującym się 
Domu Katolickim w Będzinie podkreslić 
należy piękny obywatelski i katolicki 
czyn pracowników tramwajowych Zagte- 
bia Dąbrowskiego, którzy powzięli uchwa 
le, aby ziożyć ua rzecz budującego Się 
Domu Katoliekiego hojną ofiarę. Miano- 
wicie postanowili oni własnym kosztem 
wykończyć wewaątrz dużą salę, na zebra 
nia w Domu Katolickim i urządzić jej 
wnętrze. 

Na ten cel pracownicy zadeklarowa!i 
swoje miesięczne składki dobrowolnie 
zgłoszone. 
25.CIOLECIE PRACY NAUCZYCIEL- 
SKIEJ KIEROWNIKA SZKOLY POW- 

SZECHNEJ W SOSNOWCU. 

W b. miesiącu p. Czeslaw Blicharski, 
kierownik.szkoły powszechnej nr. 9 im. 
T. Kościuszki w Sosnoweu obchodzi 25.ci9 
lecie pracy nauczycielskiej. 

Z tej okazji opicka szkolna, rodzice i 
grono nauczycielskie tej szkoły składaja 
Jubilatowi serdeczne życzenia długich lat 
cia i dalszej owocnej pracy na pole 
wychowania powierzonej Mu dziatwy. 


— SPROSTOWANIE. We ‘wczorajsze 
Drzazgi, poświęcone jubileuszowi artysty 
cznemu Zagłębianina, dyr. teatru w 
Grodnie Józefa Grodniekiego, zakradł się 
bląd, skutkiem którego nazwisko jnbilalta 
zostało zniekształcone. Nazwisko znanego 
nam artysty brzmi Grodnieki, a nie Gre- 
dzieki. 

— CZYJE FUTRO? W jednej z welin 
złodziejskich w Będzinie u osobnika p^- 
dejrzańego o paserstwo odebrano czarne 
źrebcówe futro z czarnym  kolnierzera 
skunksowyin. 

Futro obejrzeć mozna w komisariacie 
P. P. w Będzinie. 


ny Gzoszokkiego 


Staciwińskich 


na ulicy Rybnej, w którym mieszkają 
Bugajowie zebrał się tlum, zapełaja- 
jąc podwórze domu i uliczkę. 

Bugajowie okazali zupełne opao: 
wanie. Są jednak zdezorientowani i 
potrosze zrezygnowani. Narazie oesi 
kują powrotu Kuczajskiej z Warszawy 

— Jeżeli jest niewinny, dobrze iż 
został uwelniony — mówi p. Buga,” 
wa —-niemniej tajemnica zgonu dzie: 
ci Grzeszolskiego pozostaje nadal ia 
jemnicą 

Orzeczenie, Sądu Apelacyjnego. 
zwalniające natychmiast Grzeszolskie 
go z więzienia dała pole do wielu do- 
mysłów na temat przyszłych jego pe 
ezynań. Byli tacy, którzy twierdzą iż 
irzeszolski wraz ze swą żona brzy Je 
chał do Sosnowca. 

Celem sprawdzenia tej pogłoski a; 
dajemy się do p. Staciwińskiej matk? 
obecnej p. Grzeszolskiej. Okazuje sę 
jednak, iż pogłoska ta Jest niepraw- 
dzjwa. 

Nastrój, o ile u Bugajów był _ra 
czej przpgnebienia, o tyje w domn Sta 
cjwińskich jest radosny. Bo jakże nie 
cieszyć się, Pani Staciwińska zawsże 
wierzyła w niewinność swego zica. I 
nie. omayliłą. się, 
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Sprawa redu cji robotników 
W FABRYCE ALBIŃSKIEGO. 

W dniu wczorajszym w inspektoracie 
pracy w Sosnowcu odbyła się konferen- 
cja, w Sprawie redukeji robotników w 
fabryce konstrukeyj żelaznych Albińskie 
zo w Lędzinie, 

W konferencji wziął udział współwła- 
<«ieiel fabryki oraz sekretarz ZZZ. Rylski 

Na konferencji ustalono, że 22 robot- 
ników zosianie zredukowanych. Nato- 
miast dwaj delegaci mający wymówie- 
ma zostaną hadal w pracy, W razie po- 
łcpszenia się sytuacji fabryki robotniey 
«i zostaną przyjęci z powrotem do pra- 
cy. W razie konieczności dalszych zwol- 
pien, redukowani robotnicy, którzy 
maja prawo do zasiłku. 


beda 


U4 


Przed konkursem 
WYSŁAW SKLEPOWYCH. 


Ornegdaj w magistracie w Będzinie od 
syle się zebranie w związku z konkursem 
wystaw  skiepowych organizowanym 
przez Izbę Przemysłowo - Handiową w 
czasie od 22--29 lisiopada. Konkurs wy- 
staw urządzony będzie na terenie Sosnow 
ca, Będzina i Dąbrowy. Przewodniezącymi 
komitetu wybrano wiecpr. T. Goca. 

W zebraniu wzięli udział przedstawi- 
mele s'arosiwa, zarządu miejskiego i sto 
warzyszeń knupieckieh. 


Nieudana wyprawa 
DO SKLEPU RZEŹNICZEGO. 
Wezoraj po północy do rzeźżniczego sklepu 
p. b. Zymły w Czeladzi zakrał się przez 
okno złodziej. Rrzek Uuczonego szkła zbu 
al właściciela, który wszczął alarm. — 
/doziej, na widok w!aściciela sklepu po: 

czy] uciekać. 

Czując pogoń za sobą rzucił sic wpław 
przez Brynieę i zniknął w ogrodzie p. 
Jurczyńskiego. Dopiero po dłuższych po- 
szukiwaniach przez, policję udało się 20 
radnalcźć, ukrytego w rozmokłej ziemi, 

Przymusowa kąpie] w rzece i dłuższe 
ukrywanie się w ziemi tak osłabiły go, `} 
musiano odwieźć go na posterunch, gdzie 
misano odpowiedzi protokuł. 

XX 

— POWSTAŃCY ŚLĄSCY. Zarząd po 
wiatewy wzywa grupy aby wydelegownly 
+wyech ezłonków na zbiórkę w niedzieę L 
bMstopada br. na godz. S-ą rano do Domu 
Srołeeznego, ul. Żytnia 10, skąd nastąpi 
wymarsz na nabożeństwo żalobne do kt- 
m«iółka kolejowego oraz na cmentarz, ce- 
lam złożenia wieńca poległym kolegom. 


ANI JEDNO DZIECKO W POL- 
SCE NIF MOŻE BYĆ GŁODNE. 


antoni marczyński 


straszna przygoda 


— Ja brzmi? Hm, o ile pomnę z 
«kresu moich studjów, to mniej więcej 
tak: Najpierw nagłówek: „Moja ostat 
nja wola“. Poniżej: „Czująe się w pel- 


ni swojch władz umysłowych, dobru- 
wojnie i bez żadnego przymusu rozpo- 
zządzam moim majątkiem na wyrpe- 
lek śmierci w sposób następujący“. 
Potem wymienja się  spadkok'erców 
a legatarjuszy. 


-— Hm, pięć milionów.. Gdyby na- 
przykład było nas do podziału ty]ko 
dwoje, to każde otrzymałoby po Twa 
+ pół miliona. 

Ludwik Bolton spoglądał na Lide 
a wzrastającym zdumieniem. Nie mógł 
jeszcze zrozumieć do czego ona zmie- 


rzą, niemniej ogarniało go szybko 
dziwne podniecenie. 
— Czy: wyznajesz zasadę „cel u- 


święca środki“? 

— Hm... to zależy... njekjedy... za- 
pewne... ale... 

— Czy nie możesz odpowiedzieć 
po męsku: „tak“, lub „nje“? 

— Naogół... tak... Uznaję tę zasadę. 

— To dobrze, Ludwika. Chee ej się 


Alabaster macie pecha... 


Złodziej stracił wolność a żuna tutro 


Onegdaj ze szpitala miejskiego w 
Katowicach zbiegł zawodowy złodziej 
Abram Alabaster. 

Złodziej przebywał w szpitalu na 
kuracji. Ostatnio mając się dość do- 
brze rpstanowjł wydostać się na wol- 
ność. Korzystając więc z nieuwagi p'e 
lęgniarek 

opuścił pospiesznie gościnne 
progi szpitala. 

Za zbjegłym złedzjejem niezwłocz- 
nje wszezeto poszukiwania, które te 
goź samego dnia doprowadziły do uje 
cja zbiega. 

Alabaster schwytany został w Ba 
dzinie, gdzie zamieszkuje jego żona 
Miriam - Zylbersztajn. Pechowego 
zbiega przekazano policji w Katowi- 
cach. 


Jednoeześnje zaś policja przeprowa 
dziła rewizję w mej]jnie żony Alaba- 
strowej w Będzinie przy ul. Krakow 
skiej 55. 

W ezasie rewizji 

znalezjono futro, wartości 300 zł, 
pochodzące z kradzjeży dokonanej kil- 
ka dni temu u Mikołaja Kozłowskiego 
w Sosnoweu przy ul. Rybnej 19. 

Futro zwrócono poszkodowane?niu, 
a jnserkę Zylbersztajn przekazano 
władzom sądowym. 

W ten sposób „zacna“ 

małżonka złodzieja 
została pozbawiona ciepłego osrycia 
na zimę, a Alabaster będzie się mógł 
odezyścić troche w czasje pobytu za 
kratkami. 


Rzeki wezbrały 


wskutek ulewnych deszczów 


Wskutek padających od paru dni 
nieustannych deszczów, pozjom wod w 
rzekach yowjatu zawjercjańskiego zna 
cznie się podniósł. Przede wszystkim 
wezkrała Warta. Najbardziej dała sie 
ona we znaki mieszkańcom Mijaczówa. 
sąsjadującego 7 Myszkowem. Wezoraj 
w godzinach południowych w Mijaczo 
wie zalanych zostało kilka pob]iskjeli 
domów mieszkanych, poza tym »ny 
napływ wody zagraża w dużym siop: 
niu mestom. W doraźnej akcji ratowini 
czej zalanych domów brała udział miej 
seową ludność, a następnie zwróć5n9 
ENAA OR 


Z SĄDU 
Nestor 3 i pół 


W Sądzie Okręgowym w Sosnowcu za 
padł wyrok na Józefa Nestora, który przy 
właszczył sobie kiikanaście tysięcy zlo- 
tych, piastująe kolejno w 1935 roku sta- 


nowiska: sekretarza gminnego w loki 


nie Szlacheckim (pow. Zawiercie), sekre- 
taza gminy w Myszkowie oras skarbni- 
ka obwodowego komitetu dla spraw bez- 
robocia w Łazach. Sad skazał Nestora na 


kierchold 5 


W drugim dniu procesu w głośnym pro 
cesie o nadużycia w zarządzie miejskim 
w Będzinie, dokonane przez b. referenta 


wydziału podatkowego Tadeusza Herchol 


|www powieść sensacyjna 


zwierzyć z czegoś, eo mi przyszło do 
głowy już wczoraj. Posłuchaj... 

— Tylko nie tutaj! —- rzekł zniżo- 
nym głosem, zerkając podejrzl wje ku 
gajeryjce. — Idź do altany, ja tam 
przyjdę za chwilę: 

— Czemu nie mamy iść razem. — 
Ogarnęła ją już atmostera konspiracji 
więz mówjła szeptem, przysuwają? 
twarz do jego twarzy jak najbliżej. 

— Bo gdyby nas ktoś razem zoba- 
ezył, to... — odwrócił głowę ku Lidii j 
mimowolj jego wargi spotkały jej 
usta... 

W godzinę później Irena powróujla 
z przechadzki. Przy przeprawie przez 
jakiś strumyk zamoczyła nogj, co przy 
jej delikatnym zdrowiu groziło eonaj- 
mniej katarem. Pobiegła do swojego 
pokoju, ale drzwi zastala zamknięte, 
Klucza nie było, Ludwik zabrał go ze 
sobą, jak zwykle. 

— Dlaczego? — dziwił się Michal. 
Czy maż pani sądzj, że ktoś tutaj 
skradnie? 

Nikt'nie umiał Ireny objaśnić, 
gdzie jej maż przebywa w tej chwili. 
Pytała o to njema] wszystkich, aż 
przyszła kolej na Macieja. ` Staruszek 


się o pomoce do straży pożarnych miej 
seqgyyych fabryk. 

Również w Zawierciu Warta zrobi 
ła nieco spustoszenia. Kilkanaście do- 
mów niżej położonych zostało zala- 
nych. Na miejsce wypadków wyje- 
chal bezzwłocznie prezydent miasta J. 
Szezodrowskj w towarzystwie atrchjie 
kta _ miejskiego jnż. Mrezowskiegy i 
pow. kom. policji komisarza Siwonia. 
Prezydent wydał szereg zarządzeń, 
zmierzających do zabezpieczenia do- 
mów przed groźnymi następstwami 
powodzi, 


roku więzienia 
trzy i pół roku więzienia. 

Za nadużycia w gminie Rokitno Szia- 
checkie sądzony był również kaneelista 
"urzędu gminnego, pomocnik Nestora, Ed- 
ward Sojski, któremu sąd wymierzył rok 
„więzienia, przeciwko zas współoskarżone- 
mu o defraudację z. Nestorem, w .towi 
gminy Pawłowi Bugajskiemu, sąd umo- 
rzył postępowanie, wobse jego śmierci. 


lat więzienia 


da i jego zastępcę Moszka Milsztajna, sąd 
przesłuchał resztę świadków z prezyden- 
tem m. Będzina na czele p. Izydorczykiem 

Nadużycia, — jak stwierdził prez, fzy- 


kiwnął głową, odmaszerował do stołu, 


przyniósł stamtąd gazetę i ołówek. 

— (o to znaczył. — Ach, prawda, 
cn jest głuchniemy: 

Domyślła się w końcu, że ma na- 
pisać na marginesje gazety, o co jej 
chodzi. Napisała. Maciej znów skinął 
głową, a potem zaczął coś bardzo dłu 
go gryzmoljić. Z trudem odczytała te 
hieroglify į ogarnęło ją zdumienie, gra 
niczące z przestrachem. Bo odpowiedź 
sedziwego slugi brzmyała następująco: 
„A czy pani nje zW'adzj, + że to ja 
panią tam zaprowadziłene*! 

Zaprowadził ją do ajtany, ale przed 
tym musiała mu na migi przyrzee 
„uroczyście”, że go „nie zdradzić. Zra- 
zu zajntrygowana, potem rozbawiona, 
szła obok zgarbjonego staruszka. który 
robił mjny niesłychanie tajemnieze 1 
raz po raz kładł palee na ustach. 

Wreszcie dotarli do celu. 
wznosjla sę na szczycje pagórka, któr 
rego północny stok opadał łagodnie ku 
pałacowi. Leez po drugiej stronie pa- 


górek był jakby nożem ścięty pionowo 


tak, że południowa część altany niemal 
wjsjała nad „przepaścią“, Na dnie tej 
niegroźnej, bo zajedwie na kilkanaście 


metrów głębokiej przepaści rosła buj- 


na trawa. Tam właśnie pół godziny 
temu Macjej ujrzał Ludwika Boltona 
w towarzystwie jego pieknej kuzynki 


Irena wkroczyła do altany, odwró- 


cjła się į zdziwiony wzrok skierowała 


na leciwegi cicerona, który ją tutaj 
przyprowadził. 
— No, į gdzie jest? — spytała, za- 


| ominając znów o jego głuchocje. 
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PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
enea > października.. : 

6.30. Piesń „Kiedy ranne wstają zurze* 
633 Gimnatyka. 650. Płyty. ACE beant 
poranny. 7.25 Programy lokalne. 80) An: 
dycja dla szkół. 11:30 Audycja dia szkol 
11.57. Sygnał czasu. 12.03. Koncert. 12.40. 
Programy lokalne. 12,50 Dziennik potud- 
niowy. 1400 Przerwa. 15.15 Progia. 
zny loka!ne. 16.09 Nasz program. 166.15 
Fragmenty mniej znanych oper 17.00 Kon 
eert solistów. 17.50 Przegląd wydawnictw. 
1600 Audycja z okazji Dnia Oszczeduos- 
ei. 18.15 Wiadomości sporowe. 18.20 Pro- 
gramy lokaine. 18.50 Pogadanka akualna. 
19.60 Wesele St. Wyspiańskiego. 20.00 Au 
dycja dla Polaków z zagranicy. 20.30 No 
wości literackie, 20.45 Dziennik wieczor- 
ny. 2055 Pozadanka aktnalna. 2106 Kon- 
cert rczrywkowy. 22.6) Wamacje fortejua 
nowe. 22.30 Koncert ork. P. R. 23.00 Pro- 
gramy lokalne. 


KATOWICE. z 
Sobota, 8&1 października. 
6.60) Pieśń poranna. 603 Płyty. 12.40 


Nasz pogram. 1366 Koncert życzeń. 13.15 
Płyty. 1515 Koncert reklamcwy. 15.40 Mu 
zyka taneczna. 1620 Audycja dia dziec 
18.45 Program na jutro. 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI, 
Niedziela, 1 listopada. 

860 Sygnał czasu. 8.05 Gazetka rolnicza 
6.15 Programy lokaine. 8.50 Dziennik po- 
ranny. 500 Nabożeństwo. 10.30 Programy 
lokalne. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 Koncert 
ork. 14.00 Programy lokalne. 15.30 A :dycja 
dla wsi. 16.06 Programy lokalne. 1645 
Kwadrans poezn zaduszkówej w opacowa 
nu Stefana Godlewskiego. 17.00 Koncert 
symfoniczny. 19.00 Wesele St.  Wyspiań- 
skiego. 1345 Progamy lokalne. 20.20 Wiado 
mośe sportowe. 20.55  Progamy lokalne. 
250 Dziennik wieczorny 21.00 Programy lo 
kalne. 21.50 Szkic literacki. 21.45 Wloska 
muzyka fortepianowa. 22.15 Koncert wie- 
GŁOWIIY. 
TRY KAMERYMAA 


dujmy szkoły 
powszechne! 


dorczyk, — zostały wykryte na skutek za 
rządzonej przez piego lustracji w wydzia: 
le podatokwym magistratu będzińskiego. 
Z chwila gdy miano przystąpić do spraw 
dzania ksiąg i kasy, oskarżony Herchold 
już wówczas, — nie widzące: wyjścia, “> 
przyznał się do zdefraudowania 3 tys. zł. 
Okazało się potem jednakże, że malwer- 
sacje dosięgały kwoty 15 tys. zł. Oskarża- 
ny Milsztajn do ostatniej chwili wypic- 
rał się winy. 

Wieczorem zapadł wyrok, skazujący 0- 
tydwuch oskarżonych na pięć lat wiezie- 
nia i 420 złotych grzywny. Od skazanych 
zasąędzono nadto na rzecz zarządu miej 
skiego w Będzinie powództwo cywilne. 


Niemal w tej samej chwili zæ 
brzmiał gdzieś w pobliżu głos Lud- 


wika: 

— Och, czemu... czemu 
steś moją żoną?! 

Równocześnie stary Maciej, domy. 
śliwszy się snać, o čo go pytają, pod- 
szedł do balustrady altany, przechylik 
się przez nią i reką wskazał w dół: 
Irena zelektryzowana okrzykjem, jaki 
tu usłyszała pare sekund temu, przy- 
skoczyła do owej balustrady, spojrzała 
za kierunkiem dłoni sędziwego sługi i 
nagle chwycjła sję za serce. Zanim 
Maciej. zdążył ja podtrzymać, runęła 
do jego stóp bez czucia... 


ROZDZIAŁ XL 


Elżbieta Reyowa w towarzystwie 
syna schodziła właśnie z tarasu przed 
pałacem do ogrodu, gdy nadbicgł Ma- 
cjej. Starzec był tak wyczerpany swa- 
im brawurowym „biegiem na przełaj”, 
że osunał sję na kamienne schody i 
przez chwilę łapał dech z tradnościa 
Ale jego przerażona mina świadczyłą 
iż wydarzyło się coś złego, jego wzro 
błagał o ratunek dla kogoś. 

Witold Rey podał swój notes į cotó 
wek, Drzącą dłonią głuchonjiemy Za- 
czął gryzmolić to, co zamierzał zako- 
munikować domownikom: „W altanie 
leży...* 


ty nie je- 


Witold nje czekał na resztę, jak 
strzała popędził do altany... 
— Irena?! 
d en 


Pp E ETY TMEWEL 


A 


_ zlerą odbyło się 


panem, będąc powiadomjony o pań- 
skim wyjeździe przez kogoś, którego 
cbaj wielce poważamy, a mjanowicje 
przez zacnego ojca Loriot... 
CA Lecz skąd on mógł panu powie- 
Gzjeć, żem ja wyjechał do Bleve, jeśli 
sam o tym nje wiedział? — odrzekł 
M;isticot. 
-- Nie on mj wskazał miejscowość 
W pałacu bankiera, Juliusza: Verriera 


towiedzjałem się, gdzie mogę pana 
odnaleźć. 
Mimo, iż słowa powyższe winny 


były przekonać Mistjcota, że cel jego 
podróży został wyjawniony jmzez sio- 
strę Marię nieznajomemu, postanowił 
hyć powściągliwym. 

Arno]d natężył słuch, a mimo, iż 
pd dwóch rozmawiających oddzie]ał go 
stół komisanta handlowego, Dełvigna, 
nie stracił ani jednej sylaby z owej 
rozmowy, prowadzonej półgłosem. 

— Cóż więc pan żąda ode mnie? — 
zapytał} chłopiec. 

` — Żądam, ażebyś mi przyszedł z 
pomocą w wymjerzenju kary mędzni- 
kom, którzy uwieźlji podróżnego z En- 
dyjskiego hotelu przy ulicy Joubert 
przed dwoma miesiącami. i 

Osłupienie Mistjeota. wzrastało. z. 
każdą chwalą. 

— Ja.. — odrzekł — ja mam panu 


dopomóc w odkryciu sprawców tej 


zbrodni, o której tyle mówiono? 
w MAU": f 
Z ZAWIERCIA. 

(z) SPRAWY BEZROBOCIA. Onog- 
daj pod przewodnictwem ks. kan. B. Waj- 
pierwsze posiedzenie 
wszystkich sekcyj, wchodzących w skład 
miejskiego obywatelskiego komitetu zi- 
mcwej pomocy bezrobotnym, na którym 
szczegółowo omawiano plan działalności 
komitatu. Dłuższą dyskusję prowadzono 
nad kwestią wysokości dobrowolnych 0- 
fiar, jakie komitei zamierza zapropono- 
wać do opodatkowania się miejscowemu 
społeczeństwu na okres 5-miesięcy zimo- 
wych. Jednakże postanowiono wstrzymać 
się z ostateczną uchwałą do chwili otrzy- 
raania w tej sprawie dyrektyw z glówne- 
go komitetu w Warszawie. 

W: najbliższym czasie rozpocznie swą 
działalność sekcja zbiórki materiałowej. 
Z nadchodzących transportów  ziemnia- 
ków postanowiono wydawać narazie boz- 
robatnym, uprawnionym do pobierania 
akcji doraźnej po (65 kg. na osobe. O ile 
po zaspokojeniu wszystkich bezrobotnych 
pozostanie pewna nadwyżka ziemniaków 
wtedy odbędzie się rozdawnictwo dodatko 
we. Akcja żywnościowa rozpocznie sie 
prawdopodobnie w picrwszej połowie Íi- 
stapada, wysokości jej narazie komitet 
nie mógł ustalić, gdyż niewiadomo w ja- 
kiej wysokości na ten cel otrzyma kre- 


dyty, od których zależne będą inne akcje, 


lra komitet chciałby również juk uaj- 
szybciej rozpocząć. 

(z) ZJAZD PIEKARRY. Z inicjaty. 
wy inspektora pracy inż. Zwolińskiego od 
był się w Zawierciu pierwszy powiatowy 
zjazd piekarzy z powiatu zawierciańskie- 
ga. Udział w nim wzięło 50 osób. Na zjeź- 
dzie dłuższy referat na temat „Piekarnia 
a bezpieczeństwo pracy i higiena w niej“ 
wygłosił inspektor pracy inż. Zwoliński. 


EEE N 


Z OLKUSZA. 


(o) PROPAGANDA OSZCZĘDNOŚCI. 
W dn. 29 bm. w sali rady powiatowej w 
Olkuszn odbyło się zebranie komitetu 
propagandy oszczędności przy KKO. w 
QOikuszu. Na zebranin omówiono sposoby, 
tej propagandy na terenie całego powia- 
tu na rzecz wszystkich instytucyj banko- 
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231. ” — Tak. 
Przybyłem tu umyś] ś: — mówił — Lecz w jaki sposób... Nie ro- 
dalej Flogny — ażeby widzieć sjię z  zumiem... 


-— Natychmiast pan wszystko zro- 
zumie. Naprzód jednakże winienem 
powiedzieć ci, kim jestem... 

Tu wziąwszy swój bilet wizytowy 
z kieszeni, podał go Misticotowi. 


Chłopiec, rzuciwszy ckiem na karte, 
patrzył na policyjnego agenta ze zdzi- 
wieniem į nieco z obawą. 

Flogny, uśmiechając się, 
na powrót bilet do portfelu. 

— Ależ ja nie posiadam żadnych 
bliższych szezegółów o tej sprawie — 
mówił Misticot — nic.. o czym bym 
mógł panu opowiedzjeć. Jakjchże więc 
objaśnień żąda pan ode mnie? 


schował 


— Zaraz o wszystkim się dowiesz, 
Wszak zna pan dwóch Irlandczyków, 
klownów z cyrku Fernando, którzy 
figurowaji i w uantominach? 

Misticot zadrżał. 

— Scotta i Trilbego? — rzekł. 

— To właśnie. 

—- Znam ich w rzeczy samej. Wi- 
działem jch przedstawiających niedź- 
wiedzi, z czego sję.szczerze naśmiałem. 
Spotkałem się również z nimi razu 
pewnego na wzgórzu Montmartre. w 
restauracji pod Królikiem A. Gill. 
Wtedy to sprzedałem dwa srebrne 
medaljki w Saere-Coeut... : 

— Widział pan jeszcze Wiliama 
Scott w innej okoliczności. 

— Tak. 


Plajtowicz zhankrutował. 

Sklep zamknięty ‚towar zabrali dłużni 
cy, wszędzie długi same długi i ani gro- 
sza gotówki. Co robić „trzeba ` przecież 
żyć? 

Płajtowicz wpadł w rozpacz. 

Chyba pójdzie rabować. 

Przypomniały mu się krwawe postacie 


śli — siedzieć w więzieniu każdy potrafi. 

Plajtowicz decyduje się. Wyjmuje 2 
szufiady stary, wielki rewolwer i idzie 
do lasu. Słaje za drzewem i czeka. 

Słyszy zbliżające się kroki. 

Pliżej, coraz bliżej. 

— Pieniądze albo życie! 

Napadnięty staje jak wryty i z przeraże 
niem spogląda na rabusia. 

— Panie Plajtowiez, to pan?! — wołu 
radośnie. — Chwalić Boga! Ale mnie pan 
nastraszył. 

Płajtowicz poznaje w swej ofierze zna 
jomego kupca z tej samej ulicy. Pom- 
powera. 

-- Panie Pompower — mówi groznie — 
potrzebuję koniecznie 2 tysiące złotych. 
Dawaj pan 2 tysiące złotych bo inaczej. 

Pompower kręci ze zdziwieniem głową. 


— Przy ulicy de Mojnes, u ojca 
Lorjot, nieprawdaż? 

— At on panu o tym opowiedział? 

— Opowiedział mi, że przyszedłszy 
do niego z Kugeniuszem Loiseau, zda- 
walo cj się, że poznajesz Wiliama 
Scott pod ubraniem woźnicy, pod któ- 
rą to postacią sprzdał duja  pojwzed- 
niego powóz wraz z koniem Lorjotowi. 

— Í nje omyłliłem się wtedy... . 

— Jesteś tego pewny? 

— Najzupełniej. 

— Na czym opierasz swą pewność? 

— Ojciec Loriot tego, panu nie po- 
wiedział ? 

— Mówił mi o medaliku, znałezio- 
ny przez ciebie w powozje. sprzedany 
i dostarczony przez Scotta. 

— Tak, panie.. Był to medalik, 
jaki Scott kupił ode mnie na kilka dni 
przed tym yod Królikiem A. Gill. 

— Gdzież jednak dowód, ażeby to 
był ten sam? Wszystkie te medaliki 
pochodzą z jednej fabrykj, i są do sie- 
bje podobne. 

— Nie panie.. 
od jnnych, miał kowiem na 
skazę maleńką. : 

Tu Mistiect sięgnawszy do kiesze- 
ni, wyjął medalik z portmonetki i po- 
łożył go na stole, mówiąc: ; 

— Oto jest., Patrz pan i zauważ tę 
skazę, Scott mi ją sam wskazał po ku- 
pienju. Chcjałem mu dać inny w © 
miejsce, na co mi edpowiedzjał: „Dob- 
ry będzie do tego, do czego chcę go 
użyć“. Gdyby więc owym woźnicą, 
który przyprowadził konia z powozem 
Loriotowi Scott nje był, skądhy się 
znajazł tam medał;jk na siedzeniu jaki 
wpadł mi w ręce. Zaraz ja sobje po- 
myślałem, iż w tym coś nieczystego 
się mieści. - 

— T nie miytileć się w tym razie. 
Mam pewność, że ten powóz służył do 
spelnienia zbrodni przy ulicy Joubert 
— rzekł Flogny — i mam zarazem to 
najmocniejsze przekonanie, że Scott 
wraz z Trilbym mieli w niej udział, 
pod kierunkiem tego trzecjego, który 
to wszystko skombjnował i przygoto- 


Ten sjię wyróżniał 
środku 


”— DESPERACKI KROK 


— 2 tysiące złotych? Kto dziś ma 2 ty 
siące złotych? Sam Rotszyłd na pewno nie 
ma. Ale, panie drogi, spuść pan tę dubel- 
tówkę. Co się pan coś na stare lata zaczął 
bawie w- wojsko? 

— Ja się nie bawię w wojsko. 
tylkoja jestem teraz bandyta. Ljeżeli pan 
mi nie da przynajmniej tysiąc złotych, to 
chociaż mi będzie bardzo przykro, będę 
musiał pana zastrzelić. 

— Tysiąc złotych. Czy ja jestem wlaści 
ciel kopalni złota, żebym miał przy 80- 
bie tysiąc złotych? 

— Daj pan chociaż pięćset, bo strzelam! 

— Pięćseli Czy ja ejstem amerykański 
milioner? > R 

— To ile pan ma przy sobie? 

— Abonament tramwajowy na pięć 
przejazdów i weksel na tysiąc. złotych pla 
ivy jutro. 3 

— Dawaj prędzej weksel, bo teraz to 
już naprawdę będę strzelał! 

— Chwileczkę, Wie pan czyj to jest 
weksel? Łobuzowera. No i czy panu warte 
mnie zastrzelić dla weksla Łobuzowera? 

—Masz pan rację. Ten łobuz nie płaci. 
Ale żeby się nie nazywało, że ja tu na- 
próźno przyszedłem, daj nii pan przynaj- 
mniej papierosa. 


CESARE EE T E RZECZE OWE NOGI E T ET EEE 


wych, przyjmujących wkłady oszczędno- 
Ściowe, a w pierwszym rzędzie w KKG. 
PKO. i spóldzielniach. 

Powołano komitet, składający się z 12 
osób z pp. slarostą Brzostyńskim i bur- 
mistrzem Majewskim na czele. RS 

W związku z dzisiejszym dnicra oszezęd 
ności, we wszystkich szkołach odbędą się 
cdczyty i pogadanki. 

(o) LIGA KOOPERATYSTEK W 
SŁAWKOWIE. Z inicjatywy obywatelek 
sławkowskich, założona została w Sław- 
kowie Liga kooperatystek, mająca na €€- 
lu szerzenie idei spółdzielczości wśród 
kobiet. Na czele zarządu ligi stoją PP: 
Maria Ślęzakowa, jako przewodniczącą i 
Kazimiera Żakowa, sekretarka. 

Ligą w Sławkowie jest oddziałora cen- 
trali warszawskiej. 


Z KIELC. 


(kW) NA POMÓC ZIMOWA  BEZRO. 
KOTNYM. Zamiast wieńca na groby b. 
wojowników z lat A905—1908 o Niopoale- 
głość Polski; Stowarzyszenie b. Więźniów 
Politycznych dawnej frakcji oddział w 
Kielcach przesłalo na ręce wojewody kie 
leckiego dr. Wł. Dziadosza zebrane z do- 
trowolnych datków 20 zł. na pomoe zimo 
wą dla bezrobotnych. 

(k) KURS LDORSZTAŁCAJĄCY w KRA 
NOWIE. z inicjatywy Komendanta Od- 
działu ZS. Kranów został zorganizowany 
pod kierownictwem miesjcowego nauczy- 
cielstwa kurs dekształcający dla 30 człon- 
ków tamtejszego Oddziału ZS, Kurs bz- 
dzie prowadżony w ciągn miesięcy zimo- 
wych w lokalu szkolnyo w Kranowie. 


Sr. 7 


wał, trzecjego łotra, gorszego nad 
wszystkich innych! 

— I rzecjego... trzeciego... — szep: 
tal sprzedawca medalików. — Czekaj 
pan.. czekaj! Może ja przypomnę co 
sobie... 

— Cóż takiego? — zapytał 
Flogny. - 

— W restauracji pod królikiem ^, 
Gill Scott wraz z Trijbym mówił „mi, 
że oczekują na przybycie dyrektorą 
cyrku Amerykańskiego, który ich zits 
mówił na swoje przedstawienia. 

— Kłamstwo! — zawołał agent. 

— Lecz pozwó]że mi pan dokań- 
czyć. Widziałem tego dyrektora praw 
dziwego, czy podrobjonego, . mniejsza 
z tym, dość, że go widziałem. Sprze- 
dałem mu naweż jeden srebrny meda- 
lik... £ 

— Jakże on wyglądał? 

„— Anglik najczystszej krwi, paa, 
postać, zachowanie się, ubjór, wszy- 
stko w nim oznajmjało njeodrodneys 
syna Wielkiej Brytani. Nie mówił 
prawie wcale po francusku. 

— Od chwilj spotkania Scotta u 
ojea Lorjot przy ulicy des Mojnes, uja 
widziałeś łotrów tych więcej? 

— Nie widzjałem, nie przyszło mi 
na myśl zajmować sję nimi, mająe 
tyle jnnych, ważniejszych zatrudnień 
przed sobą. > 

Od kilku chwiq, komisant handlowy 
Delyignes, który jak wiemy, siedzial 
przy stole, pomiędzy Arnoldem j M:- 
stieotem, przerwał swoją robotę, nad- 
słuchując z uwagą, i | 

— Przepraszam panów — rzekł aa: 
gle. zwracając się do obu « rozmawia: 
jących — mówicie panowie jeśli się 
nie mylę o zbrodni, popełnionej prz 
ulicy Joubert? 

Spostrzegiszy, jż kom sant wmi3- 
szał się do rozmowy, ^ nold zbladł 
nagle. 7 

'— Tak ramie — odpowiedział Fio- 
gny — mówimy o tym tajemniczym 
wypadku. ZA 


żywa 


"a c/n. 


Nowoczesna wyprawa 
do dżungli 

Dawne niebezpieczne i romantycziue 
wyprawy do serca dżungli afrykańskiej 
starą się niezadlugo przeżytkiem. Podró 
żnik, któremy by przyszła ochola odbycia 
takiej wyprawy, ma obecnie bardzo ula- 
twione zadanie. Wystarczy ~“ bowiem 
wsiąść do jednego z samolotów „Imperial 

Airways“ i pofrunąć ło _ miejscowości 

Jubba nad jeziorem Victoria. Wraz z6 

wszystkimi przystankami podróż ta zabio 

ra najwyżej 7 dni czasu. Potem z nad je 
ziorem jedzie się dwa dni autem i wylą. 
dowuje w wygodnym obozie w  Epulu, 
najzdrowszym micjseu dżungli afrykań - 
skiej. Miejscowość ta położona jest na 
wysokcści 900 metrów nad poziomem mo_ 
rza i znajduje się w Aalowniczej okolicy. 
Jest tam wybudowany nowoczesny „bun 
galow“ z szeroką werandą, placem tenisa 
wym i basenem pływackim. Podróżny, 
spragniony polowania na egzotyczne 
zwierzeta „nie ma nawet kłopotu z przy 
wożeniem broni. Broń i aparaty fotogra 
ficzne dostarczane są bowiem na muci- 
scu. Z buigalowu we wszystkich kierune 
kach urządzane są wycieczki autem po 
dobrze utrzymanych . drogach w glab 
dżungli. Wątpić jednak należy, czy kom 
fortowo urządzona dżungla stanowić bę 
dzie atrakcję dla spragmonych silnych 
wreteń i zblazowanych cywilizacją pod- 

d: "ników. 

BETEEM MSZANA O ZORY STAC ZONY 
PRZEZ USUWANIE KRZYWD 
SPOŁECZNYCH — DO JEDNO 
— ŚCI I SIŁY NARODOWEJ — 

EEP EEEE TTE EAA 


(k) KONTROLA ODDZIAŁÓW PRZEZ 
KOMENDANTA PODOKRĘGU Z. S. W 
ub. niedzielę komendant Podokręzu Z5.— 
Kielce mjr. Leopold Łopuszyński dokotał 
kontroli Odziałów Mniów, Krasna, Grzy- 
małków i Łączna czyniąc przegląd pracy 
wychowawczej i wyszkoleniowej. 

Szczególnie dobrze zaprezentował  s'a 
pododdział łączna prowadzony przez Pre 
zesa Lirsza Tadeusza i Kemendanta To- 
karczyka Witolda sierż. ZS. 


Y 


Ei At 
A i 


rtty 
a a 


r 


J 
ra 
F 
a 
3 


Na boiskach i bieżniach 


Narodowa drużyna bokserska 
ustalona przez kapitana P. Z. B. 


Na ostałnim zebraniu zarządu Polskie- 
go Związku Bokserskiego uchwalono in- 
sirukeje dla kapilana związkowego PZR, 
które dokładnie określają jego prawa i 
»Lowiązki.Instytueja kapitana związkowe 
go była dotychczas tematem sporów i nie 
rorozumień w łonie samego zarządu PZB, 
który często przekraczał swoje kompeten 
eje i zajmował się sprawami, należącymi 
da zakresu dzialania kapitana związkowe 
g0 wywierając in. in. poważny wpływ- na 
ustalanie składu roprezentacji państwowej 

Opracowana oboenie przz czarząd PZB 
instrukeja mówi wyraźnie, że kapitan 
podlega ingereneji zarządu, ustaa skład 
uwiązkowy ustalając skład drużyny nie 
<amodzielnie i jest edpowiedzialny jedy 
nie przed walnym zebraniem Związku. Wy 
jątkowo w razie, zarządzenia eliminacji, 
kapitan związkowy winien uprzednio poro 
umieć się z zarządem związku. Kapitan 
związkowy powinien być stale poinformo 
wany o formie czołowych zawdników i 
śledzić ich postępy drogą bezpośredniego 
kontaktu z zawodnikami nie tylko w siedzi 
bie swego zamieszkania, ale na terenie 2a 
tej Polski. 

Zarząd ułatwiać będzie kapitanowi 
związkowemu wyjazdy na poważniejsze za 
wody w kraju. 

- Kapitanowie związkowi w poszczegól - 
nyeh okregach, peza swymi lokalnymi 0: 


bowiązkami, nełnić też będą rolę obserwa 
torów 1 informaiorów co do formy zawo 
dzików na podległ. im terenie. Na począt 
ku każdegosezonu ` kapitan związkowy 
PZB ustalać będzie liste zawodników —- 
kandydatów, branyeh w tym sezonie w ra 
chabę przy ustalaniu drużyny reprezenta 
eyjnej i liste tę poda do wiadomości za- 
rządu PZB oraz kapitanów ckregowyci, 
którzy ze swej strony zgłaszać mogą wsio 
ski eo do uwzględnienia jeszcze innych za 
wodników. 

W, myśl tej właśnie instrukcji, kapitan 
związkowy PZB ustalł już listę kand; da- 
tów do reprezentacji na rok bieżący. Przed 
stawia się ona nastepująco: 

Waga musza: Rothole, Sobkowiak, Ko 
ziołek; kogucia: Wirski, Czortek, Krzemiń 
ski. piórkowa: Polus,  Spodenkiewiez, 
Chrostek; lekka: Sipiński, Kajnar, Woż- 
niakicwiez; półśrednia. Sipińskii, Misiure 
wiez, Janczak, średnia: Cinaielewski, Maj 
cherezyk, Wiedeman, I'isarski: póiciążka: 
Ńzymura, Doroba, Klimacki, Szwarkow- 
ski: ciężka: Piłat, Choma, Wągrowski. 

Ze względu na to, że pierwszy mecz mię 
azynarodowy odbędzie się przypuszczalnie 
z Danią w końce" listopada, * kapitanowie 
związkowi ekręgów mają już do wtorku 
przyszłego tygodnia podać swe opinie co 
do fórmy poszczególnych zawodników. 


Pokłosie berlińskiej Olimpiady 


Ogloszono pierwszą statystykę olimpij- 
sha. Według tej statystyki dochody uzys 
kane z wejść na Igrzyska wyniosły 7 i pół 
miliona marek. Oczywiście jest to zysk wy 
Hiczony na papierze. 


Podczas 15 dni Ulimpiady sprzedano 
ý: pól miliona baletów wejściowych. 
400.000 ludzi było przewiezionych przez 
miejskie koleje i autobusy. Największe po 
«edzenie miała kolej okrężna — przewio 
dla ona na stadion 2 miliony ludzi. Kolej 
godziemna przewiozła 120.000  pesażerów 
x tramwaje 2 autobusy 670090. Olbrzymia 
José ludzi przyjażdzała na sie wiasny 
mi automobilami, wreszcie przychodziła 
tównież na pieehotq. 


Na stadionie głównym bywało przecięt 
aic 100.009 ludzi dziennie, ale to nie wszy- 
siko. Na meczach piłki nożnej, które się 
rdbywały po za stadionem, było obecnych 
120.000 ludzi, 13 meczów hokeja na trawie 
zgromadzio 120.000 widzów. Dużym powo- 
«eniem cieszyły się mecze polo, na 7 spo 
tkaniach było aż 400.600 widzówł Przez 
hoiska na których grano w piłkę ręczną 
przewinęło się 40.660 ludzi.  Najmniejszą 
popularnością cieszyła się gimnastyka, 
którą oglądało zaledwie 10.000 widzów 
Plywariem emocjo::owało się 300.000 ania 
terów. Nawet pięcicbój nowoczesny „miał 
swych zwolenników, oglądało go 20.000 


Raid obserwacyiny 

AUTOMORILKLUPU ŚLĄSKIEGO. 

Na zakończenie tegorocznego sezonu 
svortowego — Automobiiklub Śląski w Ka 
towieach organizuje w dnin 8 listopada 
kr. imprezę sportową automobilową pod 
nazwą „Rad Ohserwacyjny« Jest to kon 
kurs spostrzegawezości przy  równoczes. 
nym utrzy maniu pewnej wybranej przez 
zawodnika szybkości jazdy. Impreza fla 
jest dostępna dla wszystkich automobili- 
MER A 

Trasa raidu prowadzić będzie z Katowic 
pzez Chorzów, Świerklaniec, Roronów, 
Herby Śląskie, Częstochowę do Olsztyna 
(około 1 4klm. na zachód od Częstochowy) 
iz powrotem do Katowice. Star! maszyn z 
Placu M: Pilsudskiege w Katowicach w 
svin 8 listopada o godzinie 9 Meta tamże. 


-R k ZADASZ SEO e 
RE PRZYÓKODNIA - 


LECZNICZA 


chorób wenerycznych I skór. „Pomoc” 
SOSNOWIEC, SIENKIEWICZA 17-a 
Czynna: 11-1 i 5-8 pp, w święta: 11-1 
(Wizyta b złotych. 


zaj 


PEREP Or PIRAT RETE ZDZ TEZĄ R E ROZK SAR 7 p 
Wydawca: Helena Monsiorska. — Rəd. naczelny; M. Ćwierk, — Druk. „k.spres zagłębia* Sosuowtee, Teatralaa 1-a. — Reu. odp.: 


widzów. 

Korpus kontrolerów i różnego rodzaju 
funkcjonarjuszów wyniósł 25.090 ludzi. 

Między 1 a 17 sierpniem Berlin gożrił 
półtora miliona turystów; pomiędzy który 
mi znalazło się zaledwie 150.009 cudzoziem 
ców. Pierwsze miejsce zajęli Szwedzi, któ 
rych byłe w Berlinie 16.0606. Zawiedli Ame 
rykanie, których liezba nie przekroczyła 
8.000. Belgów i Holendrów było razem 
2.066. Węgrów 2600, a Włochów 406% (ci o- 
statni tak się zachowywali podczas finału 
meczu pilki nożnej (Italia — Anstria jak 
gdyby ich było eenajmniej trzy razy ty- 
Je). 

O Polakach i Francuzach a nawet An- 
giikack statystyka nie nie mówi. Widocz 
nie było ich tak mało, że niewarto było 
o nich wspominać. 

Dla przewożenia wycieczek olimp: j- 
skich uruchomiono 1600 specjalnych pocią 
gów. Rekord poiiła poczta, wysyiając i 
rozdzielające podczas Olimpiady aż 156 mi 
lionów listów, W tej liczkie było 550.060 
iistów poś spiesznych i 710.000 Totniezych.-—- 
'Telegramów było stesunkowo malo, zaied 
wie pół miliona. Tłumaczy się lo Gczywiś 
cie konkurencją rczmów telefonicznych 
międzymiastowych. których statystyka 
nie została jeszcze dokonana Natomiast 
nadliczbowych rozmów miejskich zanoto 
wano 1 .145.0090! 


NENEN 


Zakończenie raidu okolo godz. 18. 
Zgloszenia na raid przyjmuje sekreta- 
riat Automobilklubu Siąskiego w Katowi 
cach, Plae Wolności 12, II p, tel. Nr 322- 
50 do 5 listopada godz. 18. am otrzymać 
można regulaminy, karty zgłoszeń i bliż 

eze informacje. 


Posyłamy dwa listy 


ZAMIASI SREBRNEGO MEDALU. 


Polski Komiiet Olimpijski wysiesował 
Już dwa pisma w sprawie medzlu oliinp:j 
skiego naszych jeźdzeów. Jeden list skic- 
rowany jest do dr. Lewalda, przew. nis. 
mieckiego Komietu Oi'mrujskiego i zera- 
ca uwagę na nieformalne załatwienie ca. 
Jej sprawy, drugi zaś do angielskiego 
Kom. Oiimp. z zawiadomieniem, że me- 
dale do czasu załaiwicnia całej 
zwrócone nie będą. ; 

Tresć pism, jak wiadomo, zostaja u- 
ehwalona na specjalnej konferencji w u". 
sobotę. 


. 
Liga okręgowa 
E W WARSZAWIE. 
W Warszawie istnieje projek! 
rzenia ligi okręgowej. Obeenie warszaw- 
sl u A klasa liezy 24 klubów. Liga okręgo 


sprawy, 


utwa. 


skich w Myszkowje, Zawiercin i Rakowie uskuteeznia się 


sprzedaz radioodbiorników 
oraz wszelkich aparatów grzejnych 


tamże udziela się wszelkich jnformacjj w sprawach stosowania apari 


tów elektrycznych oraz sprawach 


Podajemy do wjadomoścj P. T. Odhioreów, że na posterunkach monter | 


DZIŚ 


Najejekawszy fjlm świata!!! 


Potęźniejszy niż , 


taryfowych. 


SIECI ELEKTRYCZNE 
Spółka RED a a] 


Bitwa nad Somna“ 


| KINO „ZAGŁĘBIE” | | 


Realnjejszy niż , Na zachodzie bez zmianć 
Groźniejszy niż „Verdun miasto miljona poległych“ 


BONATERSKI FORT DOUAUMONT| | 


Dramat zmaganja się krwi z 
Groźne memento nowej wojny! 


żelazem? 


Najwymowniejszy dokument wojny światowej. 


Nadpzogram: Pelny reportaż budowy ko]ejk; na 


KASPROWY WIERCH 


Początek seansu_ o godz..17.30 


= _ KINO „PALACE = 


DZIS WIELKIE ŚWIĘTO ARTYSTYCZNE! 


Premiera arcydzieła wśród arcydżlei 


Anthony 


Ul mowych ! 


„ Wediug powieści H. Allana 


Adverse 


Przygody człowieka bez nazwiska 


W roli gl: FREDRIC MARCH. ANITA LOUISE. 
Początek o godz. 5.15. 


Lampki 


nasze palą sie lepiej. Specjal- 
rmy materiał do napełniania 
lampek. — Gotowe wkłady do 
dużych lampek. 
„ADA“ Fabr. Skład Modrze- 
jowska 30. 
Świece parafinowe 


i stearynowe. | : 


DROBNE OGŁOSZENIA * 
README EPEA EEEE EEC 


POSADY I PRACE 
BAS TENE PRETTY NT ASE G EE 


So:no- 


POTRZEBNA uozwiwa 
wiec, ul. Prosta 1-a m. 12. 


KUPNO I SPRZEDAŻ 
OCET ZEW RR A YTY: TIAE 


LAMPKI 


į świece na groby „Kryształ Sosnowiec, 
Hale Rozwoju P. Kołton. 
POM nowy dochodowy zeszłoroczny, dwa 
piętra, 24 ubikacje, wygody, ogród sprze- 
dam zaraz, Moniuszki 2-a; saas: 
SZPRYCA rzeznicka stojąca do sprzeda- 
nia. Sosnowiec, Orla 18, „Marsówka”. _ 


służąca. 


LAMPKI NA GROBY żeratynowe- szkla 
ne. Palniki i Zmicze „POL gd, Świece, Na- 
lew sce lampek SIŁ IŁĄ* 


Sosnowiec, Hale SA Fikia: ul. Bę- 


zińsk: 41. — Detal! 
dzińska. Hurt! 
Wi liezyłaby 10 klubów i weszłyby da 
niej kluby: SZER? A 3 
Przede wszystkim Legia i Polonia, ja- 
ko dwie ekstra drużyny ligow e. Poza tym 
drużyny kl. A — wykazujące dobrą for- 
mę i niezły :poziom. Bą to: Pwaitt, 
Skoda, Iluragan, AZS., Skra, Gwiazda i 
Znicz. S f 
Liga okręgowa liezyiaby zatem w klu 
bów. 


Orkan, 


LOKALE 


DU wynajęcia; 1 pokój umebiowany s 
wysgodami, łazienką. Ul. Wawel 12. 


ZGUBIONE DOKUMENTY 
TETRA TEESE O AET DODN 


BAPTOS MARIAN zgubi] swiadectwo 
zwolnienia z pracy wyCanc przez Khm- 
kiernię w_Gródkowie, które unieważnia. 


JULIAN HEJDYSZ zgul zgubił legitymac,ę 
bezrobocia oraz zaświadczenie cechowe, 
które unieważnia się. Proszę zwrócić za 


wynagrodzeniem 


PROKOPOWICZ ANTONI zgubił książ- 


kę wojskową wydaną przez PKU. Często 
GI M PRZEPRASZA? KDE: 
STEFAN KULAWIK zgubil portfel, 


książkę wojskową i świadectwo przemy, 
słowe na wykonanie robót murarskieh — 
Łaskawy znpalazca zwróci za wynagrodze- 
niem. | E AE e 
KONSTANTY CZUROŃ zgubił dyplom 
czeladniczy i szkolne świadectwo wydane 
prez Skole Rzemieslniezo - Przemysłową 


e K ią wojskowa wydaną. pick aT 


K. E. Lódź. 
RÓŻNE. 


DOE x É k ` ET 
ONDULACJĘ trwałą pierwszorzędnie wy 
konnje sie.ża 5 zl. w firmie MIECZYSŁA 
WA.GRYNIA. Dabrowa Górn. 


RESTAURA( "WTA „Gastronomia“ Ryszard 
Szczerek, Sosnowiec, ul. Krzy wa 1 urzą- 
dza Świniobicie dnia 31.10, 1.11 i 2.11 1986 r. 
na które uprzejmie * zaprasza Szanawną 
Klientelę. Z poważaniem Ryszard Szcze- 
rek mistrz sztuki kulinarnej. : ; 


Taqtnsz, Liyski, 


gS 
ki 


Okrzei 30." 


! 
f 


